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Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południe.

fcaołmnek bieżący: Bs»k Związki! Sb. Zerobk- i hnziaer FrlvaS-SkUenhenk Gdańsk 1 Grudziądz- 
P. K. K. P. Grudziądz. — Konto czekowe: G dańsk nr. 2 5 3 0 .  
Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddzia w Poznaniu nr. 20J193. 
Miejsce płatności i wykonania: Grudziądz.

Og-lossenfa: Wiersz wysokoaci milimetra w d z i a l e  o g ł o s z e n i a  
wym na stronie 8-łamowej 50 mk., w d z ia le  reklamowym nastronią j 
3-łamowej przed tekstem 300, wśród tekstu 350, za tekstem 250, dla 
zagranicy z wy jątkiem W. M. Gdańską i Niemiec 200°/<> nadwyżki w mar­
kach polskich lub ich wartości walutowej. Dla W. M. Gdańska: wieisz 

^wysokości milimetra w d z ia le  o g ł o s z e n i o w y m  aa stronie 8-łam. 10 mk 
niem., w d z i a l e  rekl am ow ym  na stronie i 3-łam. przed tekstem 
35 mk. niem., wśród tekstu 45 mk. niem., za tekstem 30 mk. niem., dla 
Niemiec 50% nadwyżki. Za tłonuozenie 20%. — Adm inistracja n ie  
^saejmFije odpowiedzialności za termin umieszczenia i głoszenia 
Rachunki są płatne w ‘ dniach; po upływie tego terminu dolicza się 
5% pouad skon te bankowe.

Redakcja > Administracja: 
"pob liow a 27/29, saR U D Z^Ą D Zj niedziela, dnia 1 0 -go września 1922 Telefon Nr. 5 0  i 51.

Koniec strajku pocztowców.
 ̂ W a r s z a w a .  (PAT.) Ministerstwo Poczt i Tele­

grafów komunikuje: Po pertraktacjach przeprowadzo­
nych w dniu 8-go wrześni? 1922 r. przez p. ministra 
Poczt i Telegrafów z zarządem głównym Związku pra­
cowników pocztowych i telegraficznych — doszło ao 
porozumienia, skutkiem czego strajk pracowników 
pocztowych dziś (9-go września) o godz. 12 w południe 
będzie zlikwidowany.

f.poicczeńswo przyjmie wiadomość tę niewątpliwie 
z wiejJdm zadowoleniem, niemniej zaś pracownicy pocz­
towi odetchną z  ulgą, gdyż niezawodnie uwzględnione 
zostały żądania ich w takiej mierze, że. dola ich się po­
lepszy, inaczej bowiem Związek nie byłby niewątpliwie 
uą zakończenie strajku się zgodził.

powrócimy .do sprawy, skoro znane oędą szczegóły 
układu.

#
k>

W osątntej chwili dowiadujemy się z tutejszego 
urzędu pocztowego, że strajk faktycznie już został złi 
kwidowaay.

R o z p w o l i y  w  N i e m e z e e l i .
B e r l i n .  9. IX. (Tel. własn.) W czwartek przed po­

łudniem doszło w Neuheim do rozruchów.
Przyszło do starcia między komunistami a policją 

na tle wzrastającej drożyzny.1 Przy zaburzeuiacn 5 
osób zraniono.

Ce p. Siapiński, przyjaciel Wihsa, źrebił i neswejni Marani-
W a r s z a w a .  (Tel. własn.) „Kurjer Inxorm.“ dono­

si: Rozłam w  lewicy P. S. L. spo_woaował dla posła 
Stapióskiego szeieg nieprzewidzianych następstw. 
P. Stapińskiemu wyleczył dr. Putek, jako prezes Stron­
nictwa, dwa procesy:

■Pierwszy proces dotyczy „Przyjaciela Ludu"; ten 
tygodnik nie jest własnością t>. Stapińskiego, lecz stron­
nictwa. Stronnictwu oddało to pismo p- Stapińskiemu 
do użytkowania, przyczem tytuł własności zastrzegło 
sobie stronnictwo.

Drugi proces jest natury finansowej. Pan Stapłński 
od 1921 r. inkasował wszystkie wkładki, jakie wpływa-

Przybycśe eskadry angielskiej do Gdańska.
G d a ń s k .  (A. W.) Dnia 7 bm. rano przybyła do 

Gdańska pierwsza część floty angielskiej pod dowódz­
twem kontradmirała Huberta C. Branda, zlożcna z 3 
lekkich krążowników™ 4 torpedowców. Eskadra zarzu­
ciła kotwicę kolo Wyyyspy Hojm w niewielkiej odległości 
od floy niemieckiej. Natychmiast po przybyciu floty .an­
gielskiej udał się na pokład statku angiejskiego admiral­
skiego ,,Delhin“ oficer marynarki polskiej, aby z polece- 

■ nia dowództwa eskadry polskiej powitać gości angiel­
skich.

Wkrótce potem adiutant kontr adnrirała Branda zja­
wił się na pokładzie statku „Komendant PPsudski" z 
rewizytą i zapowiedział przybycie kontradmirała 8 bm. 
tj. w piątek.

P .0 południu admirał Brand w towarzystwie adiu­
tanta złożył -wizytę zast® cv generalnego komisarza 
Rzpltej p. Koszyckiemu, który wkrótce potem rewizy­
tował kontradmirała ną, pokładzie statku.

W ten sposób nadzieje, żywione przez wszechnie- 
mieckie kola w Gdańsku, iż flonta angielska zaakceptu­
je, że jest tylko gościem w. miasta Gdańska, spełzły na 
niczem. Postój floty angielskiej w Gdańsku jest zapo- 
wiedsianyf cip 12 bmn • przjśtyjdywane jest dwukrotne 
przyjęcie gości angielskich przeż-j sferyfjurzędowe poi-' 
sk-ie.

G d a  ń sk, 8. 9. (PAT.) Dziś rano przybyła do Gdań­
ska reszta eskajfca^flMggiiej angielt^dkj, a mianoagcie 3 
krążowniki- i 4 torpedowce.

Sytuacja w \zji Mniejszej*
L e a f i e I d , 8 9. (Pat=Pr). Jak wynika z wiadomości o 

sytuacji obecnej w Arii Mniejszej, posuwanie się wojsk tu® 
reckich naprzód zaczyna tracić nieco na impecie, wobec tru® 
dnośct, jakie wyntkąją z górzystości terenu. Można się było 
tego spodziewać tembardziej, że rezerwy tureckie nie są 
nieograniczone- Może już najbliższa przyszłość okaże, czy 
Grecy w nowo zajętych pozycjach znajdą się w lepszych wa» 
runkach ,i czy są w stanie stawić.skuteczny opór. Jeżeli się 
okaże potrzeba, sprzymierzeni udzielą wszelkiej niezbędnej 
pomocy uchodźcom i ujnożltwią im opuszczenie Smyrny-,

ły od członków stronnictwa z Ameryki na cele i potrze­
by stronnictwa.

Obecnie skarbnik P. S. L. lewicy p, Giza zażądał 
rachunków z zainkasowanych pieniędzy, motywując o 
tem, że pieniędze pobrane przez p.' gtapińskiego nie 
wpłynęły do kas stronnictwa P. S, L lewicy.

Według powkitowań pomieszczonych w „Przyja­
cielu Ludu“ suma wkładek w walucie dolarowej, które 
nie wpłynęły do-kas stronnictwa, wynosi około 12 mil­
ionów marek polskich. — Czy „Ga.zeta Grudziądzka'1 
poinformuje o tem swoich czytelnkiów?

W każdym razie niema żądnych realnych podstaw do róż® 
nych alarmujących pogłosek dotyczących Konstantynopola, 
Dardanelów t Tracjt Sprawy dotyczące tego obszarn nie do® 
znały żadnej zmiany w , związku z wydarzeniami w A  
Mniejszej, a znajdujące się tam koalicyjne siły zbrojne 
zostaną nadal i władze koalicjóne będą sprawowały nadal 
kontrolo w dotychczasowym zakresie aż do chwili uregulo® 
wania kwestii bliskiego wschodu przez wielkie mocarstwa.

P a r y ż ,  8. IX. (PAT.-Havas). Jak donoszą z Ate­
ny, wojska ureckie dotarły do morza Egejskiego i zbli­
żaj? się do_ órrym y, maszerując w  kierunku Manissy. 
Miejscowość Bergłiama została przez Turków zajęta. I 
Według osatnich obliczeń zdobyty przez Turków łub 5 
wojenny wykaduje między innemi 700 armat, 950 samo- j 
chodów ciężarowych, 11. samolotów i 2000 karabinów 
maszynowych. }

Demarcke Malej Ententy przeciw Węgrom.
Bukareszt, 7. IX. (fPĄT.-Rador). Wedłjtg doniesień 

tuteszej prasy rządy państw Małej Ententy postanowi­
ły poczynić wspólna dcmarche u rządów .grielkich mo­
carstw, protestującą przecśwko niewykonaniu postano­
wień traktatu przez rzącjjwęgier^a oraz przeciwko cią”- 
głemu utrzymywaniu ogiu.sjć proptgand^ zagrażającej 
bezpieczeństwu państw sąsiednich. Równocześrife pro­
jektowana jest Analogiczna demarche wspólna u rządu 
węgierskiego z żądaniem rozwiązania organizacji irre- 
dentystycznych oraz wykonania traktatu. Rumuńska 
opinią publiczna jest w najwyższym stopniu wzburzo­
na z powodu pjpykrycia nrzed pągi dniami jednego 
czestnika spisku.

G d a ń s k ,  8 9. (Pat). „Daiiztger Neueste Nachrichten1 
zamieszczała w dztsiejszem wydaniu p dodatku, poświęcdi 
nym Targom 'Wschodnim osobny artykuł w języku polskjn;- 
o Targach Wschodnich we Lwowie. Autor artykułu pisze 
między innemi: Już pierwsza próba w roku zeszłym udała
się, albowiem obroty dokonane na targach zeszłorocznych 
oszacowano na przeszło 25 miliardów marek polskich. Targi 
Wschodnie we Lwowte są wielostronne i wykazują, ua jakim 
stopniu rozwoju znajdują się w uowem Państwie polskiem 
handel, przemysł i rolnictwo- Już targi zeszłoroczne wyka® 
zały, żep przemysł polski rozwinął się dobrze. W końcu za® 
znacza autor artykułu, że byłoby dla handlu i przemysłu 
gdańskiego pożądane, aby młody przemysł gdański był ife 
cznie reprezentowany: na Targach lwowskich*

Z istateiej teili.
H a l l e r 1 t o  W i l B i i ® .

U iL io  9. iX  (Tel. wł.) Wczoraj przybył do 
Wilna inspektor artyierji jenerał -Józef Haller.

a m e r y k a ń s c y  di® P e s t k i .
W arszawa, 9, IX . (Tel. wł.) W  drugiej połowie 

b. m. przybędzie do Polski wycieczka kapców ame- 
ryKańskich, licząca 200 osób.
0gr-©sre*ir?s t r a n s a k c j e  Trr-g©*» i w o ^ s k i c n .

Lwów, 9. IX, (Tel. wł.) Transakcje dokonane 
wczoraj na Targach Wschodnich dochodzą, dziesiątki 
mil jardów marek polskich.

Liczba uczestników w Jura wczorajszym byfa 
tak ogromna, że dochód ze sprzedaży biletów wyno­
sił 11 miljonów marek.
^ f y r ® k  śm S © re i m a P e tB u rfe w c ó w  wir K i jo w ie .

K ij6w v 9. IX. (Tel. wł.) W tych dniach ukończył 
się proces przeciw członkom Petlurowskich organizacji 
wywiadowczych. Oskarżonych skazano na karę śmierci 
przez rozstrzelanie.

Upadem; p r a s y  w  £ll£©mc%©dta>
Berlm . 9. IX . (Tel. wł.) Na posiedzeniu Bady 

Rzeszy skonstatowano, że prasa niemiecka znajduje 
się w przededniu katastrofy.

Większa część właścicieli drukarń orzekła, iż bę­
dzie zmuszona wstrzymać wydawnictwa, jeżeli Rząd 
nie przyjdzie z pomocą.

Sśla&ia w a l u t a  l i t e w s k a .
Gdańsk, 8. 9. (PAT) Z Kowna donoszą Litewski 

minister handlu rozporządzeniem z dnia 21 uoiegłego 
miesiąca określił knrs nowej waluty litewskiej „litas“, 
która ma bić niebawem wprowadzona, w następującym 
stosunku do obowiązującej obecnie na Litwie waluty. 
1 litas równa się 125 markom wschodnim względnie 
markom niemieckim, i 65 rublom wschodniu.

Dymisja gabinetu greckiego.
A t e n y ,  8 IX- (PAT.-Havas7. Gabinet podał się do 

dymisji.
W  GdąAądcu

m a j a  & yć Bjs|s£s2f t y l k o  .ił?emS©ek]®,
Gdański' 8. IX, (Pat.) Na wczoraiszem posiedzeniu 

sejmu gdańskiego- frakcja nacjonalistów niemieckich 
zgłosiła wniosek, wzywający senat do rychłego przed­
łożenia ustawy, regulującej napisy w miejscach publi­
cznych, a zwłaszcze na sklepach i polecający używa­
nie v; tych wypadkach tylko języka niemieckiego. 
Przedstawiciel frakcji nacjonalistów, uzasadniając ren 
wniosek, poświadczył, że chodzi tu głównie o polskie 
napisy w Gdańsku, które pojawiają się u r a z  liczniej 
r a  ulicach gdańskich, odbierając Gdańskowi charakter 
niemiecki, wniosek ten przyjęto ogromną większością,

W sfkiiSejjesM e p®sśs3gaaa
Gd,RńA, 8. 9. (PAT.) Na torze kolei podmiejskiej 

pomiędzy Gdańskim a’ Oliwą zderzyły się wczoraj' awa 
pociągi, a mianowicie pociąg towarowy z pociągiem 
roboczym. 5 wagonów pociągu roboczego zostało silnie 
uszkodzonych. Maszyna pociągu towarowego oraz 4 wa­
gony również uszkodzone zeszkoczyiy ze szyn. Buch 
kolęjowy na tej linji był przez 3 godziny przerwany.

G d a ń s k ,  7 . I X .  (Tel. wU M irk. p o i .1 9 ,9 8 1-/,- 
2 0 ,0 1 %  d o l a r y  S i . . Ę j .  j f4 1 3 Ji& £ rt4 M 4 ś>



O wymiar sprawiedliwości dziejowej.
.Sejm Ustawodawczy jeszcze przed dwoma prze­

szło laty, a mianowicie 4 maja 1920 roku, powziął je­
dnomyślnie rezolucję co do zwrotu patriotom polskim lub 
ich sukcesorom mienia zagrabionego w swoim czasie 
przez władze rosyjskie za udział w walce w 1831 i 1863 
r. o wolność Polski, oraz wezwał rząd do przedłożenia 
Sejmowi' projektu ustawy, któraby zgodnie z poczuciem 
sprawiedliwości, wyrównała te krzywdy.

Rząd jednak tego dotychczas nie uczynił, ckociaż 
sprawa jest. pilna- Odwlekając sprawę, rząd naraża 
najlepszych synów Ojczyzny za crvny stanowiące ich 
chlubę, na głód i poniewierkę (bo między nimi są tacy, 
którzy jeszcze w dodatku w tej wojnie światowej wszy­
stko stracili co posiadali).

Półtora wieku niewoli i ucisku me zdołało z serc 
polskich wyrwać, miłości do Ojczyzny, o wolność i nie­
podległość której Polacy brali czynny udział we wszy­
stkich walkach, a gdy wreszcie wybiła godzina sprawie- 
dfiwości, a naród polski do niepodległego bytu wracał, 
zwrócili oni swe oczy w stronę O j c z y z n y ,  która jedynie 
wszelkie krzywdy wyrównać mogła, gdyż żaden Polak, 
miłujący swa Ojczyznę i je godność. nigdv me godzi? 
się z myślą, by odrodzona Polskę mogły sankcjonować 
grabieże moskiewskie' i miała ochraniać to, co tworzyło 
nabardziej krzyczące i najbardziej potworne bezprawie.

To, źe ta sytuacja jest nienaturalna i niemoralną, że j 
jest sprzeczną z wolą całego narodu, — to jest jasne dla

wszystkich i niema Polaka, któryby co do tego mógł 
mieć wątpliwość. — Rząd uchyliłby godności Polski, 
gdyby chciał skorzystać z tego rodzaju źródeł dochodu.

Naród francuski, ceniący wysoko swoją i Ojczyzny 
godność, wzbraniał się w Genui wchodzić w jakiekol­
wiek porozumienie z Sądem  sowietów — dopóki zagra­
biona przez nich własność prywatna nie zostanie zwró­
cona.

Zamachy na podstawowe pojęcie prawne, zawsze 
mszczą się najboleśniej na ich twórcach lub wykonaw­
cach. — • ...

Konfiskowane majątki w  czasie rozbioru Rzeczypo­
spolitej nie były nigdy majątkami rządowymi a tylko o- 
bywateli polskich, a ponieważ przemocą im zabrane zo­
stały —po-zatem obecnie, o ile takowe znajdują się na te­
rytorium Państwa Polskiego, powinne być zwrócone 
prawnym Właścicielom lub ich sukcezorom. —

{Zwracając obywatelom polskim zabraną im za wal­
ki w 1831 i 1863 r. ziemię — Sejm Ustawodawczy spełni 
nietylko obowiązek sumienia, dając wyraz temu bez­
sprzecznie niepodlegającemu dyskusji poczuciu słuszno­
ści. lecz wykona czyn politycznie mądry, którego w y­
maga pamięć dla cieni walczących za Polskę bojowni­
ków. —

. Naród Polski oczekuje z upragnieniem jeszcze od o- 
becnego Sejmu Ustawodawczego rychłego wymiaru 
sprawiedliwości dziejowej.

O wynikach polityki lewicowej.
W i ę c b o r k ,  5. 9. 22.

2  inicjatywy Chrzęść- Nar. Str. Pracy został na 
dziś o godz. 7 sjyołany. wiec przedwyborczy, na który 
przybyli- PP- Feliks J e u t h e 5 Alojzy K arn r o w s k i  z 
Grudziądza. Sala była szczelnie nabita, gdyż podążyli 
na wiec tłumnie nietylko obywatele płci obojga naszego 
miasta, ale nawet i całej okolicy. Najliczniej reprezen­
towane: były sfery robotnicze. Przewodniczył miejsco­
wy ks. 'dziekan W  i 1 m o w s k i, a referat obszerny wy­
głosił p. Jenthe. Wf pół tory godzirmemf przemówieniu 
swem, którego wiecownicy ze skupieniem wysłuchali, 
omówił referent politykę wewnętrzną i zagraniczną, 
podał krytyce dotychczasowe rządy, oparte na stronni­
ctwach lewicowych, i wskazał na niebezpieczne żywio­
ły antypaństwowe, które stworzyły blok mniejszości 
narodowych w  tym celu, aby zdobyć jak największą i- 
lość mandatów do Sejmu i Senatu i zawładnąć rządami 
w Polsce. Wobec tego podkreślił mówca konieczność 
pogrzebania wszelkich waśni partyjnych i przeciwsta­
wienia się niebezpieczeństwu, które zagraża naństwu ze 
strony bloku mniejszości narodowych, szeregując się, 
pod jedrfym wspólnym sztandarem Chrzęść. Związku Je­
dności Narodowej. Liczne brawa i oklaski wiecowni- 
ków wszyskich były dowodem, że wywody mówcy tra­
fiły do serc licznie zebranych i że wszyscy zrozumieli 
konieczność zblokowania się w Jednym wielkim związ­
ku jedności, opartym na zasadach chrzesciańskich.

W  dyskusji przemawiali m. i. dawniejszy burmistrz 
p. P  i o t r o w s k i z Więcborka, który w  zupełności 
podzielał stanowisko stronnictw szczerze narodowych, 
i p .  K a m r o w s k i  z Grudziądza, który, uzupełniając 
wywody referenta, wzniósł na cześć przyszłego prem­
iera Wojciecha Korfantego okrzyk, który został z nad­
zwyczaj wielkim entuzjazmem' przez zebranych powtó­
rzony.

Po jednogłośnie uchwalonej rezolucji, której treść 
podajemy niżej, solwował przewodniczący o godz- 10% 
wiec, peczem odśpiewano ..Rotę“.

*
S ę p o l n o ,  6. 9. 22.

O godz. 8 wieczorem odbył się tu w . Polonii" wiec 
przedwyborczy, na który przybyło m. i. i bardzo liczne 
grono robotników. Re.ferąf w W osił p. K a tn r  o w s k i 
z Grudziądza, który blisko w 1%’ godzinnem przemó­
wieniu omówił sytuacje polityczną i wskazał na zgubną 
taktykę stronnictw lewicowych, które razem z Niemca­
mi i żydami uprawiają zamęt, nieład i drożyznę w kra­
ju. Aczkolwiek dv 't'. mwsowe rządy byk oparte na 
zaufaniu lewicy, ^aczkolwiek Pftzedewszyskiem minister-; 
jum robót publicznych jak i też ministerum pracy i o- 
pieki społecznej od,samego początku istnienia Polski aż 
do dziś spoczywają wyłącznie w rękach socjalistów i 
enperowców, robotnik jak dawniej i nadal pozostaje bez 
należytej obrony. Pomimo szumnych Nów i obiecanek 
socjalistów i erjperoWców dla robotnika dotąd najmniej 
uczyniono; na próno czeka on na ustawę, dotyczącą e- 
merytury, zaopiekowanie się jego rodziną w  razie 
śmierci, na udział w  zyskach w przemyśle itd. Nato­
miast drożyzna coraz większa, wyzysk święci orgje, a 
bezrobocie nie ustaje. W końcu wskazał mówca na nie­
uczciwość niemieckich socjalistów w Polsce, którzy 
przystąpli do bloku mniejszości narodowych i tern sa­
mem stali się zaciętymi wrogami robotnika polskiego. 
W  chwili tak groźnej powinniśmy zaprzestać wszelkich 
walk stanowych i zawiesić waśnie p§rtyjtie. stawiaias

dobro całej (Polski ponad interesy partyjne i łączyć się 
w  jeden wielki blok narodowy, jakim jest Chrzęść. 
Związek Jedności Narodowej.

Wywody mówcy wywarły wielkie wrażenie i bu­
rza oklasków była dowodem, że wszyscy podzielają 
zdecydowane stanowisko Nar .Chrzęść- Stronnictwa 
Pracy.

W dyskusji zabrał głos enperowski sekretarz obwo­
dowy Z. Z. P. p. R a j e  w s k i  z Kamienia, zaczepiając 
w bardzo ostrej formie Nar. Chrzęść. Stronnicwo Pracy. 
Wylewał przede wszy stlcem krokodyiskie łzy nad nie­
udanym strejkiem w Wiełkopolsce, poruszył sprawy 
inwajidów i kas chorych i zapyta! się: gdzie podział się 
cukier, który b. mhrster Kucharski miał rozdzielić mie­
dzy robotników. Aczkolwiek przebieg wiecu dotych­
czas był wzorowy, to agresywne zachowywanie się p. 
Rajewskiego było bardzo niesmaczne i wywołało wiel­
kie oburzenie wiecowników, kórzy nie chcieli mu po­
zwolić dalej przemawiać. Przewodniczący jednakże 
prosił zebranych, ażeby i przeciwnikowi dano sposob­
ność do wynurzenia swego zdania i pozwolił mu dalej 
mówić. ■

Jako pierwszy dał mu należytą odpowiedź p. J e u* 
t l i e  z Grudziądza, który w rzeczowy i baidzo spokoj­
ny sposób odparł wszystkie zarzuty p. R a j e w s k i e -  
g o i wykazał bezpodstawność programu N. P- R.. opie­
rającego się rzekomo na zasadach chrześcijańskich i 
równocześnie głoszącego walkę klas, która jest analogi­
czna z rewolucyjnym programem skrajnych socjalistów. 
Jako drugi odpowiedział p. K a m r o w s k  ina bezpod­
stawne za,rzuty p. Rajewskiego, który nawet nie miał 
odwagi, na stawione mu zapytanie przyznać swej przy­
należności do N. P. R.. P. Kamrowski udowodnił w n- 
zupełnieniu trafnych wywodów pierwszego refer.enta- 
rnówcy, że teoria Marksa, na której opiera się radykal­
ny program N. P. R., zupełnie zbankrutowała. Omawia­
jąc slkejk poznański, przytoczył artykuł socjalistyczny 
organu „Robotnika", W którym to p. Kwa piński nawet 
zarzuca enperowskim kierownikom Z. Z. P„ że strejk 
ten był zupełnie niepotrzebnym, gdyż robotnik uzyskał 
to, na co się już przedtem na interwencję ministra Da- 
rowskiego pracodawcy byli zgodzili- Również wykazał, 
że zamach ira kasę chorych i 8-godzinny dzień pracy 
wyszedł ze, strony Witosowców. sojuszników N. P. R., 
którzy Witosowcom oddawali bez zastrzeżeń nieoce­
nione zasługi. W kwestji cukru odparł mówca zarzuty, 
jakoby Chadcja była odpowiedzialną za jego podział; 
nad tern czuwać powinien był p. wojewoda. Dalej za­
pytał się mówca p, Rajewskiego, czy jest mu wiadomem 
że p. Chąclziński, prezes poselskiego klubu N. P. R. han­
dlował ze solą, zarabiając na tym interesiku tyle, że 
mógł na potrzeby partyjne dla N. P. R. złożyć bez wie­
dzy p. prezesa Głównego Komitetu Wykonawczego N. 
P. R- aż 1 milion marek, — i to już-przed 1% rokiem.

Wywody pp. .Jeuthego i Kamrowskiego były tak 
miażdżące i przekonywujące, że wojowniczy p. Rajew- 
ski poniósł sromotną klęskę.

Po wyczerpanej dyskusji przedstawił p. Jeuthe ze­
branym rezolucję, wyrażającą, uznanie i podziękowanie 
za dotychczasowe stanowisko posłów Chrzęść. Nar. 
Klubu Robotniczego, krytykując zgubną taktykę lewi­
cowców i ich rządów i oświadczając się za Chrzęść. 
Związkiem Jedności Narodowej. Rezolucja ta została w 
obecności p. Rajewskiego i jego byłych zwolenników 
jednogłośne wśród oklasków przyjętą, nawet i p. R, nie 
oponował. N.

Odezwa do obywatelstwa 
Grudziądza i Powiatu.

Ludzi światłych i owianych prawdziwą miłością Oj­
czyzny napełnia trwogą dotkliwą brak sił rodzinnych, 
należycie wyszkolonych jednostek odpowiednio przy 
gotowanych do objęcia placówek i stanowisk, które wy­
magają gruntownego przysposobienia i rozległej facho­
wej wiedzy, a bez których chromać musi organizacja 
i sprawność naszego młodego Państwa. Trzeba nam 
stworzyć szeregi jednostek mądrych, szlachetnych, peł­
nych zapału a rozumiejących i odczuwających gorące 
potrzeby tej ludności, wśród której i dla której małą pra- 

| cować. Bo cóż nam pomogą nasze wysiłki, jeżeli spu- 
j ściznę po nas obejmą żywioły nam obce rasą, kulturą, 
i wiarą i. obyczajem?
{ Jeżeli się bowiem spodziewamy zmiany na lepsze 
! w przyszłości, to rychło pociecha ta okaże się .złudną, 
j gdy bhżej przypatrzymy się młodzieży, która zapełnia 
i ławy naszych uniwersytetów krajowych, a która nie- 
-. chybnie w  naszem społeczeństwie wciskać się będzie 
, na kierownicze stanowiska.

Nie wolno nam dłużej sprawy zasypiać — nie wolno 
i dalej pozostawać w haniebnej apątji i złowrogim letargu 
j Nie wolno nam jednostkom taki® powierzać kierownic­

two w sprawach kultury, oświaty i rządów w naszej Oj­
czyźnie — bo zatrujemy sobie naszego zbiorowego du­
cha a wiemy przecież, że narodu duch zatruty — to 
gorsza, aniżeli Sybir albo knuty — to dopiero bólów ból 
— to więcej — to zbrodnia i zagłada. *

Troska o przyszłość narodu w szczególności naszej 
Ziemicy Pomorskiej zwróciła naszą uwagę na młodzież 
naszą, bo najpewniejsza to ta praca, która zaczyna się 
od podstaw.

Uważamy przeto, że najważniejśzern i najsiiniej- 
szein zadaniem jest umoliwienie naszym niezamożnym 
młodym rodakom prawidłowego studium na uniwersy­
tetach naszych, stworzenie dla nich takich warunków', 
aby bez borykania się z nędzą, bez troski o kęs. ciepłej 
strawy i o-dach nad głową, modli czerpać z źródła wie­
dzy i ducha swego rozwijać, a potem stawać w pełnej 
zbroi do warsztatu pracy — i ująć ster rządów i przo­
downictwo ducha wswoje ręce.

Z takich rozrażań wyrosło w łonie Związku Filo­
matów Pomorskich (2. F. P.) postanowienie założenia 
bursy dla niezamożnych studentów' z Pomorza przy u- 
niwersytecie w Poznąn u i dziś stajemy wobec społe­
czeństwa Grudziądza z miasta i powiatu z gorącem 
wezwaniem, aby poparło tę nasze dążenia i bojnemi o* 
fiarami umożliwiło nam stworzenie dzieła, w  którem 
widzimy wal ochronny przeciw grożącej nam wrogiej 
fali, a które nam zabezpieczy Gaszą polską, chrześcijań­
sko -k atol i cką pr zy sz ło ść.

Podpisane Komitety urządzają na wyżej określony 
cel akcję, zakreśloną na 6 tygodni, obejmującą kolektę 
domową, na którą p. Wojewoda Pomorski udzielił urzę­
dowego pozwolenia — kolektę publiczną, koncerty, 
igrzyska, zabawy itd.

inne powiaty Pomorza rozwinęły już energiczną 
działalność i poszczycić sie mogą bardzo pomyślnym? 
rezultatami. Komitety grudziądzkie, gotując się do tego 
czynu, żywią nadzieję, że społeczeństwo grudziądzkie 
tak miasta jak i powiatu — nie -pozwoli zepchnąć się na 
plan drugi ~  owszem będzie i winno innym miastom 
pomorskim przodować.

A zatem składajmy na ten cel zbożne ofiary chętnie 
i obficie, biorąc żywy udział w uroczystościach i urzą­
dzeniach według ustalonego programu.
Związek Fil. Pom Grupa’na Grudziądz miasto i powiat, 
Ks. Józef Czubek, ks. Bernard Dembek. ks. Jan Feiski 
ks. Bolesław Hesse, ks. Stanisław Jarzębski, kś. Cyryl 
Karczyński, Juliusz Kulerski, Aleksander Markwicz, 
Leon Ossowski, ks. Marian Pończek, ks. Leon Pełka, 
Bronisław Piszkalski, Jan Rakowski, ks. Władysław 

Sobiecki, Juijan Szychowski, Kazimierz Wysocki.
Komitet Obywatelski na miasto: 

Chmielewski, Dąbkowski, Dawidowicz, Dostatni, Exner, 
Fredyk, Gańcza, Gończerzewicz, Grajewski,, Grobelny, 
'Dr. Grygier, Klimkowa, Korzeniewska, Lange, Ładoś. 
Kulerski, ks. Łęga, Łosiowie, Majowa, Dr. Mianowski. 
Mochnacka, Nowicki, Obrzuci, Okoniewski, M. Ossow­
ska, Ossowski, Poszwiński. Reder, Ruchniewiczowa, 
Samoliński, Solman. Stenzel, prof. Szczeblewski-. Szum­
ski, Wawrzyniak, Witkowski. Włodkowie, Vogel, 2y-

borska.
Komitet Obywatelski na powiat:

Barganowski, Chełmicld Czypicki, Długoński, Donimlr- 
scy, Elwertowski, Fabiński, ks. Firyn, ks. Gliszczyński, 
Gniewosz, Goszczyński, ks. Hellwig. Kirstein, ks. Kra­
jewski, Krakowski, Dr. Lachowski, Lipski, Mierzyński, 
Poćwiardowski, ks. Potrykus, Rozwadowski, Schwanitz 
Syrnon, Słupski. Sobociński. Staśkiewicz, Szkodowski,

Ujejski, Żakowski, Żemiński, Zieliński, Źiętarski.

N A J L E P S Z A * . T E R P Ę m Y N C W A .  P A S T A  | 
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listy z brzegu Morskiego.
(Od własnego korespondenta.)

Znowu deszcze. — Letnicy przeważnie już „ulotnili się“ 
z brzegu morskiego. — Wracani przez Wejherowo. — 
Szczęśliwe miasto. — Szkolnictwo w powiecie wejke- 
rowskiip. — P. Jahołkowska. — Ministerjara oświi^jSH 

„Czerwona*1 oświata pozaszkolna?} »•
W e j h e r o w o, 3. 9. 22. 

Wczoraj wyjechałem z Pucka, by, zatrzymawszy 
Się przez dobę w Wejherowie* wrócić do swego miejsca 
stałego pobytu i warsztatu pracy w Grudziądzu.j

0_d kilku dni nad moffiem fiębiłypię ciężkie chmury/ 
zasłaniając niebo, słońce i gwiazdy. Niekiedy jozpędżdł 
je przenikliwy, zimny wiatr, wówczas przedzierały się 
na ziemię bladą',,jakby bezżycia promienie słońca.. Tem- 
peratuaru spadła do 7 Stopni C.

Pomarszczona powierzchnia morza straciła swoją 
pyszną ziełono-niebieską barwę, miejsce której tjąjęła 
płynna rdza zmieszana z brunatnym szlamem.

JZ końcem sierpnia i w pierwszych dniach września 
przez dworzec kolejowy w Pucku przewaliły się ttumy 
.łudzi, zdążających wezbraną falą z Iiclu w7 gkfb kraju. 
Niemal 'wszystkie letniska opustoszały. Jeszcze tu i 
owdzie plączą się jednostki pootuiane w cieple płaszcze, 
Które" niestety nie ęhronią nosów przed zimnem. Bu- 
raczkowata czerwień osiadłai.na nich, wraz tó nieodstęp­
nym katarem. Do morza nikt się nie ocwajS. włazić, to 
też łazienki z braku chętnych kąpieli stoją, pozamykane 
na kłódki. Jednem słowem, sezon kdpielpwjy w tyfri 
roku się już skończył.

Wczoraj, opuszczając Puck, jechałem do Redy pra­
wie w  zupełnie pustym pociągu. Widocznie, kto miał 
powrócić do domu, już opuśbjł wylmzcżl/I '.ć  |

Wejherowo. Szczęśliwe miasto z jeszcze- szczęśli- 
wszemi szkołami! Jestem pewny, że skoro wyjawię a- 
jemnicę tego szczęścia, wszyscy Małopolanie. i Kongre- 
sowiacy zazdrościć będą Węjherowiakem. Otóż . . . w 
80 szkołach powszechnych i 1 ,%£kble w ydzkaM \vej^- 
łęgo powiatu wejberowskiego nie ma 'A j jednego żyda! 
Możliwe, że przez opublikowanie tego faktu irciś,i „naj­
serdeczniejsi; będą starali się .swój atak skififowa/ na 
ten szczęśliwy powSt i w przyszłym roku piszący ko­
respondencje z „brzegu morskiego" nie będa mogli 
stwierdzić, o co ją wtylp roku stwierdziłem. Przypu­
szczam jednak, "że społeczeńswto tutejsze, oddechając j 
czystem, nie zatratem palestyńskiemu,, w ylew am i po- j 
wietrzem, potrafi się obronić przed nieproszonymi in- < 
truzami. ’ |

(Zaciekawiony zupełnym brakiem żydów w szkolni- | 
ciwie powszechnym pozbierałem co do niego bliższe j 
informacje. Okręg szkolny wejherowski podzielony jest 
na dwa inspektoraty szkolne: zachodni i wschodni. In­
spektorat zachodni wraz z miastem Wejherowem obej­
muje 38 szkół powszechnych i jedną wydziałową z 76 
klasami. O polskości powiatu świadczy fakt, że w tych 
76 klasach jest tylko 5 klas niemieckich. Dla szkolnict­
wa dokształcającego (przymusowego) otwartych było 
dla młodzieży męskiej w -.zeszłym roku szkolnym 5 
klas, a ooecnym roku szkoin. urządzone zostaną kursa 
dla młodzieży żeńskiej.. W  tym inspekoracie' szkolnym 
pracuje 76 sił nauczycielskich, z-których 32 posiadają 
pełne kwalifikacje. Stan ten, Jak na obecny stosunki1̂  
miodem szkolnictwie 'pc?l$hiern jest5 dosyć pomyślnej po­
nieważ dla każdej kląsjęj przypada jedna siła nauczy­
cielska.

O wiele gorzej przedstawia’, się taji stosunek we 
wschodnim inspektoracie szkolnym W ejherów , do 
którego przyłączane są 8 miejscowości z pow. puckiego, 
gdyż na 76 klas przypada zaledwie. 58 sił nauczycielskich 
z których 28 sa siłami pomocniczcmi. W inspektoracie 
tym z ‘powodu braku sił nauczycielskich zdażaią. się 
takie anomalie, że jeden nauczyciel, będąc zarazem kie­
rownikiem liko ły , prowadzi ąż 4 k lasjjs ©gółem w

tym inspektoracie jest -\2t szkół czynnych i jedna zupeł­
nie nieczynna z powjgdu braku nauczyciela. Stanowczo 
kuratorjurn winno Oglądnąć w te przykre warunki i cho 
ciażby s|fami pomocniczemi uzupełnić istniejące braki.

Kończąc tą korespondencję, chciałbym zwrocie u- 
wagę miarodajnych czynników, a przędewszystkieni 
ministerjurn wyznań rejjg. i oświecenia publicznego na 
niepotrzebne wyrzucanie pieniędzy na t. zw. oświatę po- 

| .zaszkoln, organizowaną przez niejalaj! p. laholkowską. 
Praca jej polega jak dotychczas na zorganizowaniu kil­
ku odczytów opisujących Brazylię, gdzie prelegentka 
kilkanaście ląt przeżyła. Odczyty te interesują tylko 
ludzi władających biegle językiem literackim polskim, 
nie mogą zaś zainteresować Kaszuby. Więc pocoż wy­
rzucanie pięniędzy?! KasziMH z tego, nie skorzysta!

I Stąd płynie nauczka ,że zaijjr. minjsterjum oświatyizde- 
j cydnic s e na jakąś imprezę, winno zaczerpnąć- wiaro- 
! godnych inforiphcji a dopiero potrfm przyiflgdSk'ręk&jdo 
| sprąwy.-.

A może misja p. Jahołkowskie.i in inne ukryte ce- 
j Id? Mó-wiią y ‘ mieście, że należy, ona do „czerwonego*’ 

obozu. Kiedyż więc nastąpi zdjęckt maski, wysurTęate 
akcji polityczniej j postawienie ie.i nad oświatą §jp*a-- 
sżfcplną. A może teraz p ^ ja t a  «4fes zk o i n ganim t 
wana przez V sy:ydz:ał minHfbi^nn w. r. i ośv/. publ. 
takie przybrała formy?! . . .  \

J. S zj.pi a k.

List z Górnego-. Śląska.
7 walki wyborczej. —- Rozłam w. obozie niemieckim. ~  
Drożyzna a zarobki. — 6000 mk. niem. za tonę węgla.
— Banknoty po 30(1006 jnkn. - Giełda w Katowicach.)

(Od naszego korespondenta.)
K a t o w i c e .  4 wracśni/i.

W ubiegła sobotę wieczorem zamknięto Woje­
wództwie Śiąskiffl wszędzie do 'przejrzenia fpgożone 
listy wyborcze. Najtrudniejsza j .najżmudniejsza czdSć 
prący urządzonej tym sposoUeńi została ukończoną. Po­
zostaje dq>za£|tw!en!a^ęsaclk tylko właściwy akt w y­
borów w dniu 24 htn., ale akt ten po|źj-zcdjębny będJre 
zacięta walką pomiędzy poszczcgóinfcnn partjajni,. .tóSf* 
-Pplskierfii, ją‘k niemietkiemi, w -ędgoni za zwoiGmtnP 
karni.

Po stronie polskiej w walce • tej biorą udział głównie 
czteryjjtjąytie: N. P. R-, P. P /S ., ludowcy i blok partii 
narodowych, złączonych w Chrzęści Dcm. (Chadecja).

Po stronie niemieckiej nie osiągnięto zamierzonego 
porozumień® w sprawie ustalenia tó io lite jSplm iecko- 
narodowej listy wybdrczej. Obok socjalistów niemiec­
kich własnych kandyaatów wysuwają dwie większe 
partie, jałc „Deutsche Partej* i „Katholische Vo!kspar- 
tei“. Poza tą ostatnią stoi znany „Vo!skbuncl“ (j^wią-, 
zek Niemców).

„Kattowitzer (Zeitung" upatruje w niedojścjji do 
skutku zamierzonego połączenia partii niemieckich w 
walce wyborczej fpjjflkie niebezpieczeństwo dla sprawy 
niemieckiej, tak w sprawie tej sie rozpisując:

„W interesie niemczyzny na G. Śląsku bardzo jest 
pożałowania godnem, że nięosiągnieto wspólności dzia­
łania wszyskich Niemców w polskiej części G. Śląska. 
Jest też fijfefyiito pożałowania, ale nd\vet potępieni,a 
godnem, tóąN pe-yćni „dzfetacze" n ie n iu jp ^ ł^ t  Wolej 
wódzf-!Vie Śląskiem nie tył ko'. dopuścili do- tego rożlljjui 
w obozie .niemieckim; ale do rpżłarnu po części nawet 
sami ,się przyczynili. Niemiecki „Volksbund“ w Woje­
wództwie. Sipjddeni od samego początku walczy? z nie­
bezpieczeństwem rozpadniećffr^siljh głosów^ niemieckich
— niestety — na naponinieńjayięgo u ja-zważano. RsztU- 
tatem tego -razfamu będzip ^(rata licznych M f c - nic- 
pęck ich  • .

*
Rezultatem w z ra s ta ją c e j 'd a łb y m  ciągu dro&zns,; 

są. też dalsze t^ w p ra w ftic  nic w^a5'*o\fanc. "^le na o p

' ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA. )

Wielki król.
P ow ieść historyczna. s 91

A Iirehory darł się do Bieleckiej, tłum bowiem, 
ifobok stojący, otoczył go już kołem zwarfem i wrogiem.

Bo jakże...? przeciwstawiał się przecie Ościk temu, 
srzed którym na kolana oni podali, który ich świętem 
śłogosławieństwem obdarzył.

przeciw Ościkowi stanęli przeto wszyscy, nie ba~ 
Ksąo na jego rozpaczne szamoty, na krzyk obłąkany, na 
one nagłe jego zesłabienia, iż przez ręćKhn leciał ku 
ziemi.. Lecz porywał się znowu mocą straszliwą, osza­
lały, wydzierał się ku niej... , '

Stała Ilalzuchna, przytulona do kół koleby, w tej 
juboe zmiętej, włosami, które wiatr podrywał, osypana, 
trzęsąc się od chłodu w swym lnianym staniczku mod­
rym. Na pyiania Possewina odpowiedział^igłosem chwie­
jącym się, łkaniu blizkim, jako bywa zwykle po przera­
żeniach wielkich, kiedy najgorsze już mijn, a śęrce wzru­
sza się tern, co było wycierpiało.

Słuchał Possewini w baczeniu głębokiem.
... Jej zaś . łzy rozciekły się po twar&if zajfgaly 

«sta, płacz brał ją  we władztwo.
Osunęła się na kolana, ręce wyciągnęła ku nuncju­

szowi; jakieś błagalne, jękliwe słowa do niego zanosiła...
I  kniazię i bojary i duchowieństwo prawosławne, 

kto tylko był bliżej, — wysiadał, zę sWej kolaski, cie­
kawie, choć i w  nierozumiiniu nazierając na wydarzenie.

Z respektem pogłądano na Bielecką dla tej jej roz- 
»ow-v z nuneyuszem w narzeęzu, którego tu n iu f nie 
znał, ze niejako odosobnili się niem odRSego tłumu,— 
grodzi, i od niego czetnś tajemniczeui i \vvwyższającem.

Skinął Antonio Possevini na jednego z iatalskich 
mnichów, nt(urzeciw niego siedzących; nakazanie jaiffi# 
mu' zdał. To ów, tłomaczem snąć" będąc, do tłumu knia­
ziów i bojarów moskiewskich się zwrópil, powiadając, 
aby, wedle woli. nuneyusza, małżonka którego z kniŚzfów, 
w orszaku obecna, roztoczyła opiekę czujną i troskliwą 
nącl oną dziewicą nieszczęsną. Bowiem pozostawić tej 
białogłowej tu, w grożącym jej zatraceniu — nie .uiożua;) 
jeno wieźć trżeba ze sobą' aż do obozu polskiego pod 
Psków, skąd już bezpiecznie der domu opiekunów swoich 
odprowadzon a zostani e.

To wnet przybiegła kniahini Siemioryow^ niewiasta 
strojna, w tem czółku barwnie Iiaftuyvanem, wysokie czoło 
jej zdobif£cem, szubą, fa łd z is^ su to  odziana, i jęła za­
pewniać ifak;kit«|ó tloraagpi słowem.ży^in, iż oną dzie- 
wicę. wysokiego rodu, • m|bierżyóską op iek^  otoczy, kio 
już i czynem jawiła, garnąc ku sobie Bielecką, polami 
futra swego troskliwie ją  osłaniając.

A tam, zaK^roraadą- lulzi, Hrebony Ośeik przypadł 
do ziemi, szarpał ją  w konwulsyjnych. skurczaclf^wił się. 
zmożon boleści;!. ,

Łkał...
Orszak Antonia Possewina jął się toczyć dalej, 

minął zajazd przydróżny, na Totopiec kierował się ku 
dalekiemu^; murów Pskowa rozłożonemu obozowi, króla 
Batorego. f

(Atut omroczyła św ja t,  pylioy p ierwszych£j§niegów 
zaniżyły w powietrzu, rozw iodła się cichość, zam ilk ł w ia tr . . .

Patrzyła Bielecka przed się. źrenicą rozwartą,; nie­
ruchomego zdumienia pełną. W tolubie futrzanym, któ- 
rym'odziała ją  kniahini, siedziała, w jawie snowi podob­
nej... ^.Moskiewka gładziła pieszczotliwie jej twarz, 
uspakające, litościwe jakieś słowa do niej zwracała...

Obielił się świat, obielił orszak jadących, płaty 
śnieżne czyniły sio puszyste i spadały bez przerwy...

wysokie choć usprawiedliwione stosunkami, żądani, 
poprawy zarobków, ze strony robotników i pracowni­
ków umysłowych

Ludność W ojewódz w a Śląskiego związaną jest 1 
powodu przymusowego obiegu marki ucuueckiej w pol­
skiej części Śląska % dolą i niedolą ludncścT,\v Niemczech 
Jeśli więc w Ń'emczech z powodu spadku marki nie­
mieckiej panuje drożyzna, musi ją — nawei^ w wrększe.' 
jeszcze mierze, odczuć także ludność ojewódz twa 
Śląskiego, podczas gdy lwy.reszcie Polski wpływ marł: 
niemieckiej na tamtejsze stosunki''.ekonomiczne jest mi­
nimalny. /

Prawda, że z drugiej strony ludność polskiej część' 
Śląska znalazłaby s»  w daleko korzystniejszeir położe­
niu od ludności w reszcie Polski, gdyby marka niemiecka 
raptem sie pocaiioslą^Zi r-z,  i* _ i »i

(Z powodu wzrastającej drożyzny f^zęd z ie  już, tak 
w niemieckiej, jak polskiej części Śląska w ostatnie! 
dniach podwyższono robotnikom zarobki o jakj$js 100%, 
a toczą sie jeszcze rokowania w sprawie dalszej pod* 
w^zki, żądajiei przez pracobiorców.

Obecnie zarabiają robotnicy i pracownicv umysło­
wi srddn.jp po 10 000 mk. niem. miesięcznie, ale ”. cto- 
supj/u/do ża-obków zeszłorocznych i drożyzny obecnej 
powinniyy zarabiać przynajmniej 15—20 tysięcy ^  
rojra ubiegłym robotijijc górnośląski zarabiał średnio po 
a}%miesTecznie, al# 1-tedy jeszcze funt najzwyklejsze- 

• go smalcu, kosztował „tylko" około 15 rnk„ centnar kar­
tofli 50—60 mk. itd„ obecni zaś funt tego samego smal­
cu osięgnął 0^1^300 mk. a c e n te r  kartofli 500 mk. ;

ńvj'ęęe.i; ' . ■, . .
(J tych samych powodów także właściciele kopale 

bagj&zo znacznie, podwi|lf|zyIi ceny za węgiel. W nie* 
mięckiehczesci Sfaska od i wrcewiia rb- tona węgla ko­

sz tu je  4 379 mk., a jeJ |n  centnar 218,95 mk., w .Woje- 
^pdzlwie Śląskiem nawet jesz£źf więcej, bo 6 000 mk. 
za tpjię i około 300 mk- za centnar.

•jT nowodu dają ego sie odczltc%raku v,iększej_mone- 
,t.y w wielkim przemyśle, j handlu bank Rzeszy niemiec­
kiej wydać ma niebawćli nowe banknoty po 10000 » 
IGO 000 rak. niem. * ag

Katowice posifdaią od niejakitigoś czasu wiiisną 
giełdę zb^ńU ni gdzie każdodzjennie ^ |ta!a się dfąjnoty- 
sze ceny za zljjtfże i Bme prs-dukty. Dawmaj pod t|fU 
v-/?g;ifedęni ■ Górny Śląsk zaiEżnjSn był od giełdy, vraoc- 
łayJskief/. po przejęciu jednak części G. Śląska przer 
Polskę i ustanowieniu ndjfe-ej granic^'celnej gielcjją wro­
cławska -tftracila dotychczasowy jgvój wpjyw na han­
del zbożem i produktami w polskiej częśf: Śląska. Naj­
nowsze ceny katowickiej fieldy zbożowej (z dn. 1 bm.) 
za naifyażnieisze artykuły są następujące: (za 50 klgr.): 

..pszenica 2200 mkn., żyto 1650, groch najlepszy 3400, 
grochfzyj-ykly 3200, kartofle 300—850, zwykła mąka 
pszenna (60~65%),45ÓÓ, siano 750, słotna 450—500.  ̂
k {^znaczyć wypada, że -starania, aby katowicka 
giełdę zbożową roszerzyć. co ̂ niewątpliwie nastąpi pc 
założeniu w- Katowicach planowanej już od dłuższego 
czasu Izby Handlowej i Izby Rzemieślniczej. Wtedy 
giełda katowicka ooe.iniie także handel efektami (papie* 
ramii wartościowymi i dewizami)

A J e k s y ' Pa j ą k .

Naigfa, literatura i sztuka.
Szkoła • gospodarstwa wię|sk*ego.

Pjfeiśliwowa, szkolą gospodarstwa MHliskiggo rozrareadze# 
jjięm ministerjuiń W- R. i O- P. postała z (ipczątkiem roku 
szkolnego m ?—3.3’ -jtrżenle^iona na stale z Bydgoszczy d(. 

,-ęteszy ii a ’(w o.i ew ó J zt w o ś 1 sk i e) ■
Zgon pięśirza górwTąsBe?;o.

Przed ni'edajvnym czasom musri nsgie w Lublińcu dr, 
-ifan Jaroń- coniimy j&cta i powieś,uoiksarz góafiośląskt, Ś- p- 
JSroń pcchodzif z 0!eś;iia, Ijudia odb:3 v.-e|jPVrocf»-tuf Lwoi 
wie i BdjSiłbiu.

Rozirzęslo się powietrze zwieją białych orgań, 
w w,irze lecących coraz gęściej, coraz obfi­
ciej, co&i szvbcie(L • • ;-t

xn
K tumanów, które przez cztery doby śnieżyły się 

nieuęt.anuieAp)ii ziemią, dopiero piątego dnia. miesiąca 
października, wyłonił sio świat Boży na jawę powietrza 
uciszonego i przejrzystego 79). Biała zadyma legia 
w zawartej skorupie śniegów, zestalonych mrozem

To i skrzypiało pod kopytami końskiemi, osto tarły 
płozy siań, na które poprzektadano koleby i telegi nun- 
cyuszowego orszaku; —• ładowne, ę|?żkie rozwaliły zdo­
biły na gościrrtu głęboką koleinę i wądoły, sunąć na 
końęaph długiego taboru. Jechali wciąż do onego dale­
kiego Pskowa, co aże w podle jeziora, wielkiego, zwa­
nego Pejpus jest położon. Jechali, dniami i nocami; 
smolne pochodnie świeciły pobok, rozjaśniając im drogę, 
a na popasy to tylko czasu dymnej zawiei zjeżdżali, 

diych^bścinca nie chybić, że to zmylenie kierunku w 01 
czas bywa Bit we.

Aż i po dniah onych czterech ukazało się orszakowi 
Possewina miasto, ów stary Psków, gród sławmy 1 -wa­
rowny. Ukazał .się oczom ludzkim zjawą, mirażu podob­
ną, na tłach bladego nieba.

Z dymów porannych mgieł wyłaniały się wieżyce 
starowieeznego monasteru św. Trójcy, wydęte kopoly 
cerkiew Dymitra Soiuńskiego 1 Wielkiego Bazylego; co­
raz wyraźniej kreśliły sięt wypukliły ogromne miejskie 
budowle. Uciekały bowiem mgliste rozwieje, nicestwily 
się w tej jasności, która czyściła, krysztaliła Ku 
powietrze. . .

™) Dzieje polski: A. Sokołowski t. Uf sr,r. 736. 

(Ciąg damzy nastaulh
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isiy prajstt Hpssaźesia Brzęfoitów 
państwowych.

Centralny Związek pracowników poczty i telegrafu pod 
przewodnictwem radcy Czajkowskiego rozpatruje projekt 
nowej ustawy regulacji plac urzędniczych, która ma wejść 
w życie 1 października. Projekt ustawy opracowany podo­
bno na wzorach systemu niemieckiego podlegnie różnym uzu* 
SJenientom w ministerjacli ' i organizacjach urzędniczych. 
Projekt normuje uposażenie iunkejonarjuszów służby cywil­
nej, wojskowej, nauczycieli wszystkich szkól, pracowników 
kolei żelaznych i poczt t telegrafu. Uposażenie sędziów i 
profesorów, reguluje osobna ustawa. Wysokość uposażenia 
oznacza się w mnożnikach, grupach (obecnie kategorie) i w 
tabeli automatycznej- Grup jest 18, w każdei grupie istnieje 
5 lub 7 szczebli plac, oznaczone literami w następującej ta* 
beli;

1 grupa — 1750;
2 — 1300, 1450;
3 — a) 1000, b) 1125, c) 1250;
4 — a) 800, b) 900, c) 1000, d) 1100;
5 — a) 600, b) 675, c) 750, ci) 825, e) 900;
6 — a) 450, b) 500, c) 550, i)  600 e) 650, d) 700;
7 — a) 360, b) 390, c) 420, 4) 450, e) 490, f) 510;
8 — a) 290, b) 310, c) 330, S) 350, e) 370, f) 390;
9 — a) 240, b) 255, c) 270, 4) 270, e) 283, i) 300, g) 315;
10 — a) 210, b) 220, c) 230, uJ-240, e) 250, i) 260;
11 — a 180, b) 190. c) 200, d) 210, e) 220, f) 239;
12 — a) 160, b) 165, c) 170, d) 175, e) 190, f) 185, g) 190;
13 — a) 140, b) 145, c) 150, d) 155. e) 160, i) 165, g) 170;
14 — a) 120, b) 125, c) 130, d) 135, e) 140, f) 145, g) 15,0;
15 — a) 100, b) 105, c) 110, d) 115, g) 120;
16 — a) 90, b) 95, c) 100, d) 103, e) 110, f) 115, g) 120;
17 — a) 80, b) 85, c) 90, d) 95, e) 100, f) 105, g) 110;
18 — a) 70, b) 75, c) 80, d) 90, i) 95, g) 100;
Kwotę uposażenia miesięcznego utrzymuje się przez po* 

mnożenie jednakowej dia wszystkich grup uposażenia mno­
żnej przez powyższe mnożniki; dodaje się: a) dla każdego 
funkcjonariusza bez względu na stan rodzinny na wszyśtkich 
grupach 50 punktów; b) dla posiadających rodzinę na każ* 
dego członka rodziny (nie więcej jednak niż pięć członków 
w grupie od I do VI do XII _  40 punktów i w grupie od 
XIII do XVIII — 25 punktów. Ponadto Rada Trlinistrów wła­
dna jest w c : iit wyrównania różnic drożyźnianych w po­
szczególnych miejscowościach przyznawać dodatki do u po* 
sażenia procentach obliczone- Wartość mri.tóiica w mar­
kach polskich ewentualnie w przyszłej .walucie polskiej o* 
kreśla Rada Ministrów każdego dnia miesiąca kalendarzo­
wego na najbliższe zgóry,. biorąc pod uwagę zmianę warun* 
ków drożyźnianych w okresie od dnia 15 ubiegłego miesiąca 
do dnia 15 b- miesiąca. W obrębie danej grupy uposażenia 
przyjście na szczebel wyższy odbywa się automatycznie w 
grupach- ocl XVIII do XII co dwa lata, a cd XI do II o 3 lata 
w stałych terminach póirocznych 1 czerwca i 1 grudnia., 
Nowa ustawa kasuje pasy drożyźntnne, nie zawiera dodat* 
ków za wysługę lat i za wyższe studia, nie względn-a do* 
płat za kierownictwo, za pracę po za godzinami. Pod wzglę* 
dem społecznym szwankuje w tym kierunku, że dodatek dla 
dzieci niższych grup jest za mały 25 punktów i dzieli dzieci 
na zamżone 1 biedne. Określenie wysokości wynagrodzenia 

będzie zależało od mnożnika, który Rada Ministrów w za= 
leżności od konjunktur ekonomicznych może mnożnik zwię* 
kszać ub zmniejszać- Pobory określają się w następujący 
Sposób: dla przykładu weźmiemy: najliczniejszą grupę firzę* 
dników 9 kategorii. Bierze stę podstawową cyfrę w literze 
a) — 210, dodaje się na każdego funkcjonariusza 50 punktów, 
następnie dolicza, się 210 +  50 +  4.0 — 300. Przedstawmy, 
że teoretycznie R- M. mnożnik określi na yfrę 400, wtedy 
otrzymana od dodawania suma 300 mnoży stę na 400 =  300 >< 
400 =  120 000 marek miesięcznic) ttd- Ustawa przewiduje 
następujące świadczenia rządu na rzecz urzędników państwo* 
wych: dodatek reprezentacyjny, dodatek delegacyjny, doda* 
tek służbowy, ulgi taryfowe, kolejowe, pomoc lekarska i po* 
moc w kształceniu dzieci. Nadto urzędnicy posiadają prawo 
podczas uriopti dwukrotnego przejazdu kolejami na koszt 
skarbu- Mnożnik 400 jest obecnie projektowany.

Dla Paii •
Moda obecna upodobała sobte w jaskrawych barwach, 

nie mogą być poprestu dość żółte, czerwone, szafirowe i ma* 
towe, pastelowe czy skazane na banicję. Jakby 
nam chciano dać choćby złudę niedoścignionego fdraz dla 
nas południa z barwną jego intensywnością. Albo — chce 
może moda wzbudzić w nowoczesnych Adamach, rajskie 
wspomnienia spowijając najrozmaitsze Ewy w przeżroczne 
tkaniny, w pajęcze etaminy i organdyny, krepy batysty i 
muśliny. N-t-echajże im będzie wolno w złocistych promie* 
niach słońca być zefirkami powtewnemi — naturalnie pod 
tym warunkiem, aby przeźroczność ta nteotwierała. •. nie* 
estetycznych perspektyw • .. Gdyż wydłużona linja tego* 
rocznej mody, że tak nazwę koszulowa linia domaga stę smu­
kłych bioder, i . wiotkich postaci- Biada jeśli figura z  wy* 
ładowanemi biodrami z „przerastałem" mięsem zabłąkała się 
w taką osłonę, lub gdy rozcięty, przejrzysty, gazowy rękaw 
przebija treściwe, zaczerwienione, tłuste ramiona- Zresztą i 
te zwoje falujących wstążek, boków i zębów, na prawo, na 
lewo z jednej strbńy, ze wszystkich stron, domagają się ka= 
tegorycznie powiewnej kobiety, pełnej gracji, umiejącej stę 
obracać w tej wiotkiej eterze- Niestety — kobiety ciągle je* 
szczs bagatelizują kulturę ciała i sportowe trenowanie się.

Moda wyładowawszy się w barwie i ltnji — zachowała 
skromność i prostotę. Częstokroć ażur jest jedynem przy* 
braniem przy wielkowzorzystych fularach tylko jeden piękny 
kwiat. lub rozetka spinające pasek. Kostiumy letnie mają wol­
ne^ krótkie żakieciki, które i w jesieni będą bardzo modne. 
Z innych zaś niespodzianek? Spódnica staje się coraź dłuż* 
szą i dłuższą — przy kostiumie dół zakończony obrąbkiem 
na wzór panfalonów męskich — a wraz ze wzrastaniem cen 
materjafów rozszerza się i rozszerza. Za to oszczędność przy 
rękawach, który jest często zupełnie wązki- Przykrównej 
talii, o którą rozgrywają się istne „zapasy" nie można prze* 
forsować. Utrzymuje się 1 nadal nisko umieszczony pasek?

Wiadomości bieżące.
K a S e n d a r a :  Niedziela: Imienie N. M. P. Wschóo

słońca 5.26, zachód 6.27. Wschód księżyca 8.9, 
zachód 9.29.

esb
, RiBLJOTEKA 1 CZYTELNIA T, C. L- otwarta w dni

powszednie ocl godz. 6—8, dla dzieci w środy i so­
boty od godz. 1—5. 

MUZEUM otwarte w środy i soboty od godziny 12 do 
2 . w niedziele i święta ocl godz, 11 do 2.

ób
—** Ofiary. Na S i e r o c i n i e c  d i a  d z i e c i  repatr* 

jantów w Tuszewte złożyli ofiary; bezimiennie 109 000 ma* 
rek, p- Klimek lekarstwa i środki opatrunkowe dla podręcznej 
apteki, p. Rotrn. Mlchalewski. Znalezione w; kancelarji przez 
adiutanta 1.610 marek, p. Jankowski 3 p. trzewików- używa* 
nych i 3 czapeczki;- ,

Łaskawym ofiarodawcom w imieniu sierot serdeczne 
„Bóg zapłać" 1 ^  Skarbniczka T. Majowa.
(, — Z Teatru Miejskiego- Z początkiem października
odbędzie się inauguracyjne przedstawienie w sali ogrodu 
Strzeleckiego, która po gruntownym przebudowaniu l odno* 
wieniu będzie nosiła nąpwę „Teatru Miejskiego1" i już cał­
kowicie wchodzi pod Zarząd miasta. Roboty około przebu* 
dowy i pogłębienia sceny według najnowszych wymagań te­
chnicznych Idą raźno naprzód, krzesła i loże będą zmieńio* 
ne, nowa kurtyna t urządzenie foyer przyczyni się do arty­
stycznej całości. M łody'i rzutki dyrektor teatru p. Jan Lan* 
ge skompletował zespół artystyczny w którego skład wcho­
dzą: Panie: Bachnerowa Rena,. Drozdowska Mira, Rartman* 
nowa Zofja, Baczyńska Maria, Mtzerka Halina, Nadworna 
Czesława, Palczewska Helena, Szreniawianka Elwira, Tokar­
ska Zosia i Wysocka Roma oraz Panowie: Andrzejewski Jó* 
zet (reżyser), Bajon Władysław, Cichocki Roman (kierownik 
literacki), lice w i cz Władysław. Jóźwicki Antoni, Lange Jan. 
Lenk Marian (reżyser) Łoziński. Mai-jan, Prekański Włady­
sław (sufler), Szymański Stefan, Zbierzyńskt Czesław i Zby- 
szkowskt Kafol. Personel techniczny składa stę z 15 osób, 
między tymi inspektor sceny Szymanowski, malarz dekora­
cyjny Rożuchowskt, elektrotechnik Aleksandrowicz- Na in* 
ąuguracyjne przedstawienie wybrano Anczyca Kościuszko 
pod . Racławicami, na dalszy repertuar składają sic : Fredry 
„Ożenić stę r te mege, Słowackiego „Balladyna" i „Ksiądz 
Marek", Mickiewicza „Dziady", Maeterltncka „Burmistrz 
Stylmondu", Rydla „Zaczarowane Koto", Zoli „Spadkobiercy 
pana. Rabourdin", ,-Madame Sans Gene", „Porwanie Sabinek", 
„Miłość czuwa". Roztwór prof Pytla, „Rostanda Orlątko", 
Kozłowskiego „Polka w Ameryce", Winercza „Losy Europy", 
Danielewskiego operetka „Piękna Lola" i wiele ' innych. 
Praca nStl stworzeniem naszej placówki kulturalnej młodego 
a pełnego zapału dyrektora J- Langego, współpraca literacka 
Romana Cichockiego t  sprężystość reżyserska pp- Andrzeje* 
wsklęgo i Lenka dan rękojmie, że przedstawienia będą na 
artystycznym poziomie by tu na kresach zachodnich pote- 
•żnym wpływem zaznaczyć potęgę słowa polskiego- R- C.

Przy tej okazji nie możemy pominąć milczeniem dziwne* 
go faktu, że ni stąd ni zowąd zmieniono nazwę teatru nasze* 
go, który istniał rok pod nazwa „Teatr Pomorski". Ciekawi 
bylibyśmy dowiedzieć się, jakie pobudki skłoniły do zmiany 
nazwy tej, której chyba Grudziądz wstydzić się nie potrze* 
buje.

—** Pan Sadłowski prostuje. Na podstawie § U ust- 
prasowej upraszam o umieszczenie następującego sprostowa* 
tiia: . -  ,

W Numerze 204 „Głosu Pomorskiego1 z dnia 1 'września 
w rubryce „Wiadomości bieżące", w artykuliku p, t.: Zebra­
nie Kupców Samodzielnych ’ Grudziądzu" pojawiły stę nie­
zgodne z tstotnym stanem prawnym a uwłaszczające w wy* 
soktra stopniu czci zarzuty, które niniejszem prostuję:

1- Nie jest prawdą, jakoby firma Braci Sadłowskich 
świadomie sprzedała swój interes przy ulicy Starej Żydom 
— natomiast prawda jest, iż firma Br- Sadkowskich sprzedała 
skład dzierżawny przy ulicy Starej ł : 24 p. Alfonsowi Zwie* 
rzykcwskierhu, Poiakowi-katolikowi a więc sile Żydom, co 
stwierdza potiad wszelką wątpliwość urzędowy akt prawny 
sprzedaży, a zatem nie może być wcale mowy o świadomem 
sprzedaniu interesu Żydom!

2. Nie jest prawdą, że firma Br- Sadłowskich, sprzedając 
swój skład dzierżąwtty przy-ulicy Starej 1: 24, „podstawiła 
fikcyjnie chrześcijanina", natomiast prawdą jest, tż firma Br- 
Sadkowskich, sprzedając swój, skład dzierżawny w dniu 15 
lipca br. p. Al- Zv$erzykowskiemu, zrzekła się w zupełności 
swych dotychczasowych praw do objektu, objętego trans* 
akcją sprzedaży, a więc nie mogła podstawić fikcyjnie osoby, 
co również stwierdza akt prawny sprzedaży interesu.

3. Wszelkie zatem zarzuty, skierowane pod adresem fir­
my Br- Sadłowskich z powodu sprzedani? w dniu 3 sierpnia 
br- przez p. A- Zwierzykowsktógo wspomnianego składu 
dzierżawnego Żydowi p. Hernesowi są zgoła bezpodstawne t 
za transakcję tę z dnia 3 sierpnia br. firma Br- Sadłowskich

Na kostiumy i suknie płaszczowe — przyjęto znów ta* 
skawie s u k n o ,  prócz tego sergę i dufetynę.

N? płaszcze, długowłoststc materiały, grubsze sukno i 
seisktnowe plusze.

Suknie wieczorowe — z yelour — chinonu, jedwabnej 
krepy ebarmensy i tastu. Kolor czarny jest zawsze dystyn* 
gowany, lecz i jaskrawe treściwe barwy — symbol sytości 
i dostatku, nóworyszek przyświecać nam będą z przyctenio- 
nego parkietu i lóż teatralnych, a więc rozmaite cytrynowe, 
kolorowe, kanarkowe • •. różnych wariantów. A wreszcie — 
futra i futra' Im kosztowniejsze — tembardziej są „west* 
chnieniem" każdej kobiety, nic bowiem nie ramuje tak pię* 
knie i nie podkreśla wdzięku pięknej kobiety — jak futro! 
Muszę jednak dodać, że prawdziwe skórki idą na wagę zło* 
tą, a nawet imitacje są tak kosztowne, iż trzeba wiele, 
wiele na nie pieniążków;??. To też mężowie, ojcowie, szy­
kujcie portfele* Ju,

nie może brać ani prawnej ani tem mniej moralnej odpowie* 
dzialności.

Antoni Sadłowski.
Ze sprostowania tego wynika, że p. Sadłowski w każdym 

razie nie zapewnił sobie koniecznych gwarancji. Uderza 
fakt, że p. Zwierzykowski nabywszy sisłep 15 lipca, już 3 
sierpnia go sprzedał dalej.

—** Liczba wsi i miast- Ogółem na obszarze Rzeczy* 
pospolitej znajduje się 613 miast, 12 632 gmin wiejskich i,
4 283 obszarów dworskich, Starostw (bez G- Śląska i ziemi 
wileńskiej) Rzeczypospolita Polska posiada 263.

—** Most wojenny którego zdemontowanie rozpoczęto 
na wiosnę, już prawie zupełn-te zanika. Prace nad zdemonto* 
wantetn prawic już ukończon i prawdopodobnie, że z nasta* 
triem zimy już go nie będzie- Tak znika środek komunika* 
cyjny dla miasta t okolicy bardzo użyteczny, o zachowanie 
którego walczyli obywatele i magistrat długo napróżno.

—** W Polsce wolno jak kto chce-.- Oburzający fakt za* 
szedł ubiegłej nocy z dn- 7—8 bm- na dworcu Toruń*miasto 
przed odjazdem pociągu do Qrudziądza w czasie 025 (12.25 w 
nocy).

Dyżurujący przy dziurkowaniu biletów urzędnik dfuż* 
szy czas wdawaf się w rozmowę z dwoma Żydami w języku 
niemieckim, pomimo, że pasażerowie starali się pójść na 
peron-

Gdy urzędnikowi zwrócono uwagę, że nie przystoi urzę* 
dnikowi polskiemu prowadzić rozmowę w języku ntemiec* 
kim w dodatku jeszcze z Żydami, którzy .znają język polski, 
urzędnik ów bardzo się oburzał i nie mógł się jakoś uspokoić-

Podajemy ten fakt przykry do wiadomości Dyrekcji P. 
K- P-, aby urzędnika pouczyła, że i nawet w Polsce. • • nie 
wolno, jak kto clicel

--** Sprostowanie- Na Bursę Akademicką k.olektowaó 
będą również panie z Towarzystwa Czytelń’- dla Kobiet oraz 
panie nauczycielki szkoły wydziałowej i szkół powszechnych.

—** W bydlęcy sza! niszczenia popadli jacyś zdziczeni 
ludzie, mszcząc^się na ławkach, ustawionych w naszym par* 
ku miejskim. Jak donosi nam tusp. c-grod. p. Wodwód, one* 
gdajszej nocy wyrwano 2 ławki, z których jedną połamano 
doszczętnie! Jćżelt się zważy, że ławki te utwierdzone są 
śrubami do slupów, tkwiących w ziemi na głębokość 1 metra, 
natenczas wyobrazić sobie można, jaką siłę potrzeba, by do* 
konać tak fcedjdnkicsc czynu.

Ktokolwiek • był w naszym parku ten oglądając wzorowy 
porządek i zabiegi insp- ogrod- p. Wodwoda postawienia par* 
ku na wyżytfie estetycznej, miał jedno tylko .życzenie a mia* 
nowicic pomnożenia liczby ławek, gdy tymczasem znajduj* 
się jeszcze ludzie, którzy dając upust Ąwierzęcości, w łaj* 
dacki sposób popełniają wandalizm- W. ostatnich tygodniach 
ntewyśledzeni draby dobijali si‘ę do „Leśniczówki14 znajdu* 
jąeej w parku, (!) — wobec tego żądać można, by
najbliższa ekspozytura policyjna znajdująca się przy 
ulicy Rzezaltitanej,, otoczyła lepsza jak dotychczas ople* 
ką nasz park.- zaglądając częściej do wnętrza jego, w prze* 
ciwnytn razie, wobec tak bestialskich gwałtów, życie i mte* 
nie judzie staje się tylko igraszką w rekach nieludzkich 
zbirów.

—** Kradzież roweru. Dnia 6 bm- podczas largu skra* 
dziono kupcowi Wł- S. z- Tarpna jeden rower wartości 40 000 
marek- Jako sprawcę przychwytany został pewien A. Sz- 
z Grudziądza. '

Baczność Sokoli! Towarzystwo bferze udział z sztanda* 
rem w obchodzie i poświęceniu sztandaru towarzystwa kole* 
jarzy jutro w niedzielę, dnia 10 bm zbiórka o godzinie 7.45 
rano przy gimnazjum żeńskim ulica Groblowa-

Wzywa się wszystkich członków tak ćwiczących jak V 
niećwtcząćych do licznego udziału w owym obchodzie!

Czołem! Zarząd-
— *#  Polski Związek Kolejowców, koło Grudziądz, ob‘- 

chedzt w. nieazielę uroczystość poświęcenia swego sztandaru 
zwązkowego. Obchód zapowiada się nadzwyczaj wspaniale- 
Przybędą bowiem delegacje kolejarzy po naiwiększj części 
ze swymi sztandarami z całego obwodu D- K. P. Gdańsk, a 
także miejscowe towarzystwa biorą gremialnie udział w ob= 
chodzie. Początek uroczystości o godzinie 8.30 rano w Ba* 
zar ze- Zarząd-

t> P- Z. K. Grudziądz.
Baczność harcerze hufca grudziądzkiego! Z powodu

uroczystości poświecenia sztandaru Polskiego Związku Ko* 
lejowcóW weźmie tutejszy hufiec harcerski udział w po* 
chodzie- Zbiórka w tym celu o godzinie 7.45 przy Bazarze- 
ulica Moniuszki.

— Sopot. W sierpniu kąpało się w kąpielach -mop­
is kich na ogół 80 477 osób, z tej liczby 40 707 w łazienkach 
północnych i 39 770 w południowych- W sierpniu najwyższa 
temperatura była 21 stopni Celziusza, najniższa 16 stopni.

— ** GDAŃSK. (Przyłapany złodziej.) W nocy z ze* 
szłej soboty na niedzielę zauważył urzędnik policji bezpie* 
czenstwa na ulicy jakiegoś człowieka z większym kartonem, 
Ów człowiek wydał się policjantowi podejrzanym- Ten ka* 
zał mu wejść ćo bramy pewnego domu i zaczął go badać. 
Złodziej jednak odpowiadał niejasno, wobec czego policjant 
zrewidował mu karton, w którym znalazł 12 par bucików! 
damskich marki „Salamander" i materiał na ogólną wartość 
50 tys- marek. Wszystkie tę rzeczy jak później stwierdzono, 
zostały skradzione jednej z tutejszych ftrm. Przeprowadzona 
następnie rwizja w jego mieszkaniu znalazła jeszcze 2 pary 
nowych damskich bucików również marki „Salamander", 
większą ilość papierosów i dwa worki lnu- Okazało się, że 
sprawcą kradzieży jest robotnik F. R., którego zaraz osadzo­
no w więzieniu.

X Półtora dziecka* W Genui w pewnej niezamożnej ro* 
dżinie przyszły na świat bliźniaki, które ź lekarskiego punktu 
widzenia przedstawiają najrzadszy ze znanych okazów dege* 
iteracji i wynaturzenia. Korpus nowonarodzonych, zrośnie* 
tych z sobą, składa się z dwu ciał rozwiniętych o tyle nie* 
kompletnie, że przy dwu samodzielnych organizmach o dwu 
głowach i sercach, posiada tylko trzy nogi.

Bliźniaki przyszły ną, świat martwe, *
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RoJniĆtwo-Przemysł^Handel-Praca.
Sprawą, koncesji na widowiska.'

Mintsterstwo spraw wewnętrznych do władz soLie pod* 
ffijitych wystaio okólnik vv sprawie nadawania koncesji na ( 
Wszelkiego rodzaju widowiska, którv podajemy w streszczę* j 
litu.

Pozwolnia można wydawać tylko tym osobom, które 
jtfze*. svve kwalifikacje umysłowe, dotychczasową działalność 

fachowe _przygotowanie dają zupełną gwarancję prowadzeń 
• ta .  przedsiębiorstwa na należytym po tomie artystycznym i 
kuiturainym. W tym celu urzędy adnMistracyjne l*szej iii* 
Stancji winny dokładnie zbadać petenta i zebrać o nim śzcze* 
p łow e informacj.

■ ' \  _ vV razt-e ubiegania się o pozwolenie na przedsiębiorstwa 
f ^ j - r o z r y w k i ^  osód, nic posiadających kwaltfl* 
sacjt, lecz ofiarowujących swój kapitał na uruchomienie tych 
Przedsiębiorstw, pozwolenia mogą być wydane pod warun* 

f kten utrzymania w takich przedsiębiorstw/ach' stałych ldero* 
Antków, którzyby dawali gwarancję należytego prowadzenia 
?ak,a.du wjdowtsko=rozrywko\vego. łOeiowntcy winni być 
p.twterdzeni każdorazowo przez władze administracyjne l=ej 
histancfi.

_Pdl?tyka widowiskowa winna dążyć do wyrugowania z 
iycia^ kulturalnego Polski takich zakładów, które szerzą de* 

orailzację,^schlebiając instynktom poziomym i  bezmyślne* _ 
sci, operują -skjoclalem i paszkwilem, a nie wnoszą żadnych } 
dodatnich warreści i nie mają nic -wspólnego ze szlachetną 

. rozrywką.
1 ‘trusterjum zaznacza, że w chwili obecnej, kiedy daje 

stę odczuwać na prowincji brak poważniejszych teatrów 
|  ^m atycznych , udzielanie pozwoleń na kabarety winno być 

Uzależnione od warunków). któreby dawały rękojmię należy* 
| e2o ich prowadzenia. Ministerjum poleca udzielać pozwo* 

na widowiska kinematograficzne przy zastosowaniu do 
kh właścicieli względnie kierowników tych samych wytrto* 

'w co do kiertfd/irików innych , widowisk- Udzielania .po* 
Zwoleń na przestawienia kinematograficzne połączone z pro* 
dukcjami slownemi lub choreograficznemi Ministerjum za* 
brania.

Poza tem mtr.isterjum spraw wewnętrznych ustala za* 
fftdę, iż pozwolenia na otwieranie stałych przedsiębiorstw 
"jtdowiskowych, przeznaczonych do publicznego wykonywa* 
Ula utworów słownych lub obrazów kinematograficznych, 
niPgą być wydawane tylko przez województwa, które uprze* 
dnio wsuny zasięgać opinji oddziałów, miejscowych departa* 
hien tu śztiijfci i kultuWwRintsteriuni oświecenia.

, Pozwolenia na otwieranie innych zakładów widowisko* 
-'yeti t rozrywkowych, w których nie będą wystawiane 
utwory z tekstem słownym lub obrazy świetlne, należą do 
kompetencji l=szej instacji-

1 _ Prośby o przepisanie koncesji na imię nowonabywcy na*
eży uważać za podanie o udzielenie nowej koncesji dlatego 

> w koncesji należy zawsze zaznaczyć, że pozwolenie jest 
wydane bez prawa odstąpienia innej osobie. <4

V związku z uchwalą komisji administ.racyjno*prawniczej 
■U1-nster]um spraw wewnętrznych nadmienia, iż koncesje na 
Huwe zakfady widowiskowe mogą być wydawape ty’ko w 
r cle umieszczenia 'zakładu w nowych specjalnie dla tego 
celu wybudowanych lokalach.

R O i S i l C T W O . -
— Parcelacja. Główny urząd ziemski zawiadamia, że 

rozszerzono na obszar całego państwa możność sprzedania 
ośrodków, wydzielonych z majątków, parcelowanych przez 
urzędy ziemskie w granicach do 45 ha-

— Osuszanie bagien w Polsce- Ministerstwo Robót Pu* 
hlicznych rozpoczęło akcję mającą na celu osuszanie bagien 
w Polsce. Okręgowa Dyrekcja w Brześciu podjęła już stu* 
dja nad zbadaniem tej sprawy.

P H Z E i f S l .
— Państwowy kopalnie węgla* Do Państwa polskiego 

należą kopalnie węgla- w Malopolsce i na Granym Śląsku-
W Malopolsce znajduje się kopalnia „Brzeszcze", da­

wniej własność rządu austriacko-węgierskiego. W ostat* 
nich czasach rząd polski przystąpi! do założenia kopalni 
węgla w Spytkowicach.

Prócz Małopolski, własność państwowa węglowa istnieje 
na Górnym Śląsku, którą Rząd polski, wydzierżawi! spółce 
akcyjnej francusko-polskiej (Societe Fermiere des mines de 
char.bon de TEtat polonais en Haute*Silęsie) na przeciąg lat 
•36. Polowa kapitału ndieży do grupy francuskiej, druga po- 
igwa zaś do rządu polskiego- Rząd, pozostając właścicielem 
kopalń otrzymując tenutę dzierżawną — 3 proc- od ogólnej 
wartości sprzedanego przez spótkę węgla, koksu i produktów, 
ubocznych, wytwarzanych przy koksowaniu węgla, jedno­
cześnie jest wspóldzierżawcą t otrzymuje połowę zysków
wynikających z dzierżawy.

. Produkcja kopalń, stanowiących własność państwa- polH 
skiegoSw okresie od l kwietnia 1921 roku do dnia 31 marca] 
1922 roku wynosife:

Szyb Rheińbaben 344 460 i
Kopalnia Konig l 876 486 t 

Knurów 460 174. t
Razem 2 681 120 t

KO M U ' N I K  A;C J A .
— Przekązy do Rosjt. Amerykański wydział ratunkowy i 

ntniejszem komunikuje, że wiadomość jakoby zaniechał przyj­
mowania przekazów żywnościowych do Rosji jest fałszywa- 
PrzeHfey są, nadal przyjnipwane, aż do chwili oficjalnego odr 
wołania w gazetach przez centralę A, W. R,

Ze wszystkich organizacji ratowniczych, niosących po­
moc głodnym w , Rosji- A. W- R. dzialaisc tylko z celem 
przyjścia z pomocą potrzebującym, test w stanie jaknajdo* 
kterlnej wypełniając/swoje zobowiązanie, dzięki, swej spręży* 
stej organizacji, a wypadki zwłoki w dostarczaniu posyłek, 
które wyjątkowo zdarzyć się mogą, są spowodowane ogrom* 
nem i trudnościami, które A. W. R. musi ciągle zwalczą# na 
terenie Rosji, by dzieło swoje usKutecznić-

Przesyłki żywnościowe w cenie 1 0 dolarów można naby­
wać w centrali A. W. R-, Warszawa, Jasna 11; w Łodzi c~ 
Grand Motel 335; w Wilnie. — Jagiellońska 8 i we Lwowie 
— Kopernika 9.

H M K  O fi? r ■
— Izba IiandIowQ*P)'zemysłowa Związku Oficerów Re* 

zerwy w Warszawie. — Zarząd Związku Oficerów Rezerwy 
Rzeczypospolitej PoLslrej w Warszawie przystępując do
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konkretnego zręąlt.zowania ekonomiczfrah swjfth celów, 
utworzy! w łonie swoim Izbę Tfandlowo-Przemysłową, którei 
cele i zadania określa regulamin Izby- Powołaną ona zo­
stała w szczególności dia-wypełnienia zadań Związku 'doty­
czących iego życia ekonomicznego, .'informuje członków o 
powstających rynkach handlowych, podejmując starania u 
władz o przeprowadzenie i uzyskanie przywilejów- i upraw­
nień pierwszeństwa w dziedzinie handlu, przemysłu i trans­
portu, popierając ekonomiczne związki zrzeszeń oficerskich 
ifd. Prezesem Izby zamianowany zóstał p-; Henryk Bigoszt- 
Izba urzęduje tymczasowo dla interesantów w poniedziałki i 
środy od godziny 7—9 przy ul- Snatorskiej 22 in. 43.

U B t Z P l E C Z E N I E .* '
— Towarzystwo reasekuracyjne ,-Warta" S. A. w Pozna-

niu odbyło dnia 29 sierpnia br- Walne Zebranie pod Drzewo* 
dnictwem prezesa dyr- Juljana Dziembowskiego. Tytułem 
premii we wszystkich działach zebrała „Warta" w roku 1921 
189679 815,76 marek z czego zatrzymała na własny rachunek 
84 968 286,61 marek, rezerwa premiowa wynosi 9 833 171,76. 
rezerwa na szkody 8 032 738,28 marek, fundusz rezerwowy 
250 000 marek, specjalna rezprwa ogniowa 5 000 000 marek, 
rezerwa premjowa życiowa 1 000 000 marek. Czysty zysk 
wyniósł 20 967 712,41, z którego po dotowaniu rezerw prze­
znaczono ria cele użyteczności publicznej 2 400 000 marek, 
przenosząc) 6 098 303,31 marek na rok następny. Datki otrzy­
mały; Wielkopolski ZwiązĄj Straży Pożarnych 250 000 ma* 
rek, Związek Floriański w 'W arszaw ie 100 000 marek, Po­
morski Związek Straży Pożarnych 100 000 marek, Śląski 
Związek Straży Pożarnych 100 000 marek, Małopolski Zwią­
zek Straży Pożarnych 100000 marek, P'ark Ludowy w Po* 
znaniu 200 000 marek, ochronki dla dzieci .do rąk ks- prymasa 
kard. Dalbora -300 000 marek, na biednych do rąk Siostry 
Bamary 200 000 marek, po lsk i Czerwony Krzyż 250 000 ma­
re k *  Towarzystwo św. Wincentego a Paulo do rąk posła 
Brownsforda 200 000 marek, szpitalik św. Józefa, w Pozna* 
niu 200 000 ma-ek. Ogród Zoologiczny w Poznaniu 200 000 
marek, dom św. Kazimierza Poznaniu 200 000 marek, ra- 
fzpm 2 400 000 marek-

S  P* P S E M 8 E Ż N E ,

— Wywóz walut zagranicznych. Minsterjum skarbu wyk 
dało zarządzenie, powiększające sumę walut obcych, które 
mogą być wywiezione przez posiadacza paszportu zagrani­
cznego z 20 000 do 100 000 marek polskich na każdy paszpori 
i wywóz do Gdańską ze 150 do 1000 frankóy/ szwajcarskich-

Drukarnia Pomorska To w Akc. Grudziądz.
Za redakcje; Izydo- Średzki

N a s  z w y c z a jn e  .

walne zebranie
Cn^dnk5w PoŁ T ow . Cz. Krz. w  G rud ziądzu ,
8.feite* się a soLelę. M wrzessia t.
nff* .̂ aPi Pjjp^stratea © k* » 6  w ieczo rem .

Ki!ka większych
miejsc isiisyo!)
przy dworcu do wy na- 
jęcia. Inlormacu uJziel

P .  F ifa rscE sle rj
PI. 23 Stycznia 18. (2871

S O C I i O T Y
oraz waaeiitie o&orohy
p ś e r s ś o w s

2385 a ! E e eaśy

„BalsatnTłilfcoiaśf \ge."
U ż y w a  s ię  z a  p n r a d ą  l e ­
k a r z a .  S p r z e d a j  u  a p te k i  

i d ro g e r jo .  H u r t .  l 
T h u b rc lt Co., P o z n a n . |

ALE7 PANOWIE KUPCY
nie zawracajcie mi głowy, jakimiś proszkami, bo ja  prócz „Sa- 
ponu“ nie innego do mej bielizny nie użyję. „Sapon" z marką 
koszulką używam od 15-stu lat i wiem, że nic lepszego po woj­
nie nie wymyślono, to też ze spokojnem sumieniem mogę i in­
nym gospodyniom ten świetny środek polecić. — Wyrabia go

CHJEMICŻNA FABRYKA „ £ R S A S T I V *
C  N a g ó r s k i ,  w  S ta ro g a rd see  (P o m a r te ) .

Pies (wilk)!
tresowany, bardzo ostry 

na sprzedaż
Kościuszki 36 II. p. 1.

i l l l ! l l l l l ! l l l l I i l l l ! i l ! l ! l l ! ! l ! l ! I I I l l l l l ! ! E l l l I ! l l l l l l i l ! l l i l l l ! ! l i i l ! l i i l l i l l l l l l i l l I l l l l l l l l l l l l l ! i l l l ! l l i l l i l ! I I l l l l l l l l i l l l l l l ł I l i i l i l i

E c i  ilsuiriianiel
powodu przejęcia 

„ s1?dłości po ojcu, 
^rzetiam zaraz tanio 
K° £  bosiadlośm w cen ł l s
k(i nnasta, około 4
■Wg starego ogrodu 

jonowego, 2 doruy, 
fi>Zlegleubil!acje,w blis- 
,J( kolei i wody. Aa. 
Aje się na każdy inny 
■teres lub przedsiębior- 
2u o. '3409
% u d o w s k i,  G ru a z ią d z  

Bracka nr. o.

J p i"  s t e d a ż e  

Na spr ie d a ś

szafii i iiżke.
Obejrzeć mozuaod5--6 
Fortec/.pa 18a pt.l. [’2876a

ł ?»SiiT©
2 s c a f k ą

na sprzedaż. [3413 
Grahlowa 20 51 pr.

Os sprzedania:
S z a fa  d® ak i, il nltr. 
wysoka, l,20szer.. 45 gł. 
re g a t  1 mtr wys., 1,30 
Ker., 45 gt., d ług i s tó ł  
(uafiąj. się dla.krawca) 
2.20 długi, 1,20 sztr. 
Oglądać można od 3—5. 
Zamkowa 37 part. [3007

ifezpa ilo szycia
na sprzedaż. (3411 
Trzyniński, Wiślana 9

Szary te in
20.000 mk., jłas;-«Ej 
w y saA ie  ir , euuakS 

d am sk : 39/40 na sprze­
daż Ohełm ńska 40. Jl 
ptr, na prawo. f3408

2 dobrze utrzymane

męskie
płaszcze

aą na sprzedaż [342)
Lask.ewicz. 

ul. Rzezał mana 22

2  P a n ó w
poszukują od 15-go b.m. 
pzglęcline 1. X. dobrze

B i l ! .  POkOjll
w centrum miasta. 

Oferty skladnę* do Gło­
su Pomorsk, nr. 3434a.

! Posznkuie się

TOkojn M M I.
I Oferty nadesłać do Gto- 
»8u Pomorsk, nr. 3414.

faebhiw.
z całem utrzymaniem do 
wynajęcia. {2735
Ko.-) 19, prt. pr.

!J0W. poi®
dla panienki do wyna 
jęcia od 15 lub r óżu ej. 
Forteczna 17, II lewo.

MSI

Przyjmuje 8407

«  s p r a s o w a n e
w dotnu i po za domem 

Ma-ja Wytfuiyc, 
Stara nr. 21.

Kurs lanca
rozpocznie &ię

z Boczaibiesn m m li
(M ajn^wsae ta ń ce)

Ogłoszenia przyjmuję 
dziennie A. JRożyńska, 
nauczycielka ta  my. 

ul. Szkolna nr, % . I. 
3406

Cukierki :
ro z m a ite  gatunki
w wielkim wyborze

pd oftjtatansii cenach
poleca 5418 

F* W © ja^« 2 S k a « j
ulica Klasztorna nr. 3, 
Telef. S3. Telef. 93.

TySk® di ni 
odsprzedający  rh l

P  © s m eS y

Poszukuje się

Inftii
ustcmicztk

do wyrobu cygar ox«’ 
młode dziewczęta do 
lat 16 mogą wstąpić 
jako nczenmce. [2868

Fabryki iw  Aftam
Brzeźna 3/7. 

Poszukuje natychmiast 
dzielnego (349?

k r a w ie ck ieg o  
i n i s  k r a w c o w ą
Fr. T raw siu  Grudziądz)' 
ulica Kościuszki nr. 15

t g i i ń l l N  wojskowe, 
na imię 13420

ja r. G ó rsk i
-iSask. znalazca zechcą 
takowe oddać w P. K. 
U. w ul. Kwiatowej



Zboże  do siewu
oryginalne żyto F. v. Łochowa Petkus 

>, „ Hildebranda Zeelandzkie
jak  również

wszelkie odsiewy srypaieycli żyt i pszenic
poleca (2829

PoznaasM Bank Ziemian T. Afec
Zamówienia mogą być także skierowane do naszych filji:

W arszaw a, Mazowiecka nr. 1 telef, 151—27 507—70.
G ru d z iąd z , Józeia Wybickiego nr. 25 tel. 795 i 895..

Es tró w , ulica Kaliska nr. 1 tel. nr. 130 
esz.no. Rynek nr. 13 telefon nr. 13 
B y d g o sz c z , ulica Gdańska nr. 165 telefon nr. 310

A d re s  t a ie g r a f iC M f  CerstraSS ©kja z  f i l j i :  „ Z I E M I A ”
A d r e s  t e l e g r a f  fcseiy f i l j i  w a r s s a w s k ie j  ,, P  E B t  Z E T S<

Związek Pomscników Gasiroflomicznycii
rilja Grudziądz

urządza w poniedziałek, dnia 11-go wrze­
śnia rb. we wszelkie'? ubikacjach wi­
niarni MigffidaińsSóeg© swoją

Z A B A W Ę  JE SIE N N Ą
Wstęp mają tylko członkowie i przyna­
leżni do familii. Początek wieczorem o go­
dzinie 9-tej 
(3405)

ZARZAD.

Licytacja

Mydło do prąnia. — Proszek mydlany!
wszędzie do nabycia.

Wielkopolska Wytoornla Cbemiczna Tow* Hkc.
P ossaaft, Aieje Marcinkowskiego 5. Telefon 3080 i 3686. [2662

OTTO WALKER
JŁŻBiLEK ZE 5ZWAJCARJ9 

jS ru d siąd z , Józefa Wybickiego 17/19

Posiaoa Wyłączne przedstawicielstwo, 
największych firm warszawskich na­
krycia stołowego t. j. wsz lkiego ro­
dzaju noży. widelcy łyżek i temu pod.
Zakład otwarty od godz. 10—1 i 3—6

2007b

MAJĄTKI
w ie lk ie  i m ałe  Oraz najroz­
maitsze nieruchomości i przed­
siębiorstwa przemysłowo-han­
dlowe do sp rz e d a n ia  z rąk ^  
memieck eh ua Pomorzu i Po- §  
znańsk. Posiada wielki u ybór 
największe na Pomorzu biuro

REKLAMA POMORSKA
i 06M MILOWY, lamii

Stary Rynek 12. Telef. 818—819.
Własno liija GrisSziąt!?, Rynek 19, te!. 726.
Przedstawiciele w  różnych miastach.

m m m m aasm am  
Tsszecrslde Warsztai? Stolarskie i  1

poszukują natychmiast rutynowanego

buchaltera!
Zgłoszenia pisefnne i ustne skierować 
do Dyrektora fabryk ful, Sobieskiego 7 ii p.

/'-?< .1 Jl'C;\V'lS?5'vjP'L4’tó*' JSfićdy -i 9-Ż* -V* lp: >• J», 'r,V.

Polski Bank Handlowy
O d d z ia ł w G ru d z iąd zu

2861] poszukme

na steBWBfci perwszess ksiainwep
zdolnego urzidiiki

Zgłoszenia piśmienne z odpisem świadectw, 
studjówi dotychczasowej praktyki oraz referencji 
Kierować do Polsk iego  B anku  Hiandtoweg® 
w Grudziądzu,

H a spr-aesfażs
szezlong ze stolikiem, 4 
krzesła trzcinowe, "szafa 
do rzeczy, stół dziecięcy 
i dwa krzeseleczka, itźy- 
waneurządzenie kuchen­
ne. stół, skrzypce z pu­
dełkiem, komoda, stolik 
dziecięcy z lcrzesełecz- 
kiem, ława do ogrodu, 
maszyna do szycia (Sin­
ger), lustro z szatka, 
3 duże obrazy. [3417 
Bracka 2, Ilp tr. na lewo.

W sobotę, 9. bm. o godz. 5. po po­
łudniu odbędzie się publiczna licy tacja  
na 3 5  m o r g  o w s a ,  j ę c z m ie n ia  
m iesrah k '5  n a  p m y  %

Licytować można na całość lub po­
szczególne morgi. Punkt zbiorny obok 
drukarni p. Wiktora Kulerskiego na Tu- 
szewie. (2853

Jafkaslsow sk i i SPeśkea*!.,

S i a n ®  -  s ł o m a
Odbieram codziennie dla formacji‘woj­

skowych s ia n o  i s ł o m ę  w  T a r p n ie  
(Minowiec) od 8—4 bez przerwy. Regulacja 
po cenach dziennych następuje na mićjscu. 
Droga z miasta: przez ul Malo-Młyńską bru­
kiem prowadzonym do Maiego-Lniska.

Paweł Witkowski, Grudziądz
P la c  23-go S tyczn ia  4/5. ™■==-— T e le fo n  352.

Polecam po cenach 
konkurencyjnych

S m ołę kam ienna 

« la  destyl.

Caaettl |  
Plecionkę ££ 
Papę n dachy

Grudtaiądz
J. Wybickiego 24/26

Chłopiec
d o  p o s y łe k

może się natychmiast zgłosić. 
Draskaa*Btiia P©mou*ska»

DYREKCJA KOLEI PAŃSTW. w SOJKO
zamierza sprzedać w drodsęe przetargu publicz­
nego na okres 1 roku licząc od 1. X. br. do 31 
IX. 1923 r„ w s z y s te k  produkowany w całym 
swym okręgu a wyjątkiem okręgu wolnego 
miasta Gdańska.

MIAŁ DYM NICOW Y
{R s u c S t f e a m a n e r iS s c lh e )  

około 15 000 ton rocznie. Pp. reflektanci zechcą 
nadesłać swe oferty do Wydziału mechaniczne­
go Dyrekcji Kolei Państwowych w Gdańsku 
lub złożyć takowe osobiście w pokoju 245 w 
gmachu Dyrekeyjnym tóo d m a  Sg, 8X. r. b 
g o d a . 12, w którym to dniu o godz;. 13 
odbędzie s ę otwarc e ofert i ewentualny prze­
targ ustny.

Oferty winny być oddawane w kopertach 
zapieczętowanych z napisem: „O fertą  n a  M iał 
Dymnicowy** i powinny zawierać:

1) Olerowaną cenę za 1 tonę miału loco ko­
lejowa składnica węglowa,
Klucz, według którego ma być cena ta re­
gulowaną w miarę wzrostu lub spadku cen 
rynkowych.
imię i nazwisko oraz dokładny adres ofe­
renta. 12708

„ F K U 1M A44
D fu g a  © D łu g a  6

poleca w dużym wyborze 
n a j m o d n i e j s z e

kapeiisze i futra

Poszukuje od 1. X. 22

ogrodnika
~ kawa lara

gospodynią
kuchm istrzyni#

biegł, w swych zawo­
dach z dobr. rekomend. 
i świadectwami które na­
desłać proszę do Ekip. 
Głosu Pomorsk. 2s62

2)

3)

SAMOCHODY
CIĘŻAROWE

2. 3 i 4V-2 t. z gumo we m obręczeniem 
gotęwe do użytku natychm. do dostawy

Ceny ftorzytto©.

Wytwsriila Molorćw lezdnycli 
„STABI8“ Bydgoszcz,

Gdańska 160. Telefon 1.602. 
!2843i

Poszukuje się [2859
rutSjrssow dnych i <cS©świai3©20Bi!ycb

eriaiizatirlw
iiisg lritirzp iM iiip l
d to  G fep reśe. Z jea ta fflcsejsia  Z a -  

w o d to w e g o  srsa Poswarz®*.
Pisemne zgłoszenia nadsyłać do

Sekretarj&iu, Grudziądz
u iś c a  Gs*©feSowa S i.

Przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki, przeróbki i odna­
wianie w zakres modn. 
i kuśnierstwa wchodzące.
W y k o n a n ie  s u m i e n n e  

szy b k ie  e le g a n c k ie  i ta n ie .

Sprzedaż hurtowa 
ł i lc o w y c

B ae*sn© śśj B a c z n o śC  f
Każdą większą i mnieiszą dość

m r ż e l a z a
każdego rodzaju jako i 

s z ^ n y , i  e t a ®  la sse  i 
t a ! e g SKmastsfj guagsles* a 

kupuje i płaci ceny najwyższe.
•Fósef Siki&Sński 2133

właściciel Kabatek.
Plac 23 Stycznia. Telefon 92.

m©»

B Is s ra la s ta
z dłuższą praktyką biu­
rową poszukuje odpow.

p©sac%ffl
Świadectwa chlubne. — 
Łaskawe zgłoszenia do 
Ekspedycji Głosu Po­
morskiego pod nr. 3388

Młodszyzb@ż©wies
uczony rolnik, biegły w 
polsk. i niem. w słowie 
i p śmie, nadający się do 
pracy biurowej lub od­
wiedź, odbiorców wiejsk. 
poszukuj e jj e sadyew  tl. 
jako ekspedjent. Łask. 
ot' p nr. 3305 do Gł. P.

Potrzebni zaraz zdol­
ni samodzielni [3415

na in s ta la c ję  s iły  i 
światła
Palsktu iewsi?. Eiekirfisns
Oddział w 'Grudziądzu 

Mickiewicza 4.

SAD
(o g ró d  o w o c o w y )

w Maruszy najwięcej 
(łającemu natychmiast 
do w y d zie rżaw ien ia - 
Głównie zimowe jabłk»> 
w y b o ro w e  gatunki. 

Adres: iM arusza 
p. Grudziądz. [3393

Z  g  ta ■ Sb y

ZguEcn© 6. bm. ^  
tramwaju na ui. Lip0' 
wej portfel skórzany za­
wierający różne dowo­
dy pod U&7.W.. Aleksan- 
dua Szorówna. Łasku"'- 
znalazcę upr. się o zwrot 
takowych Uo Ołosu Po­

no: 3399.


